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"CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie, zamianował bezpłatnymi auskultantami 
praktykantów sądowych Dra Stanisława 
Abłamowicza, Romana Dolińskie- 
go, Józ. Ermicha, Adama Henocha, 
Edmunda Hoszarda i Antoniego Leo- 
narda Serafińskiego. 


C. k. krajowa Rada szkolna zarmiano- 
wała zastępcę nauczyciela, Kornela Rudaw- 
skiego w Rychcicach, po stronie ruskiej, 
rzeczywistym nauczycielem  zawiadującym 
stale szkołą filialną w Rychcicach, po stro- 
nie ruskiej, 


Tegoroczne egzamina dojrzałości po- 
Prawcze rozpoczną się: 1. W c. k. gimna- 
zyum akademickiem we Lwowie 16. Wrze- 
śnią b. r. 

2. W c. k. gimnazyum u św. Jacka w 
Krakowie 21. Września b. r. 

3. W c. k. szkole realnej we Lwowie 
dnia 16. Września b. r. 

4. W szkole realnej w Krakowie dnia 
23. Września b. r. 

„, Abituryenci mający przystąpić do egza- 
minu poprawczego winni się zgłosić u doty- 
Czącej dyrekcyi zakładu przynajmniej jeden 
Zień przed oznączonym terminem. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lasów, dnia 26. sierpnia. 


ściej w przededniu otwarcia nowej, z takiem 
żywem zejęciem oczekiwanej i tyle nadziei 
budzącej sesyi sejmowej. Ogół zanadto o- 
swoił się z myślą, że sejm powinien wyłą- 
cznie oddać się, reformie skarbowo-admini- 
stracyjnej a zdaje się że opinia ta znajdzie 
w samej Izbie wielu wyznawców. Mało kto 
patrzy po za ząkres tej reformy, jak gdyby 
do jej załatwienia spoczywać mogły bez 
szkodliwych skutków wszystkie inne zwy- 
czajne czynności i zadania parlamentu. Go- 
spodarstwo państwowe nie jest oderwanem 
pojęciem, lecz stoi w najściślejszym związku 
z gospodarstwem jednostki i społeczeństwa. 
Najzbawienniejsze ustawy podatkowe i naj- 
rozumniejsza manipulacya podatkowa będzie 
formą bez treści, jeżeli gospodarstwo jedno- 
stek a w ślad za niem i gospodarstwo spo- 
łeczeństwa popadnie w stagnacyę lub upa- 
dek. Najgenialniejsza reforma administra- 
cyjną w duchu autonomicznym nie zaradzi 
złemu, jeżeli stosunki społeczne zostaną za- 
niedbane inie zdołają wesprzeć tej reformy. 
W tych dwóch kierunkach musi sejm nie- 
ustannie pracować, bo w przeciwnym razie 
reformatorska działalność będzie bezskute- 
czną, Wszakżeż zadaniem państwa jest cią- 
głe stwarzanie takich warunków dobrobytu 
i rozwoju społeczeństwa, których sama je- 
dnostka własnuemi siłami zdobyć sobie nie 
może. Mówiąc o warunkach dobrobytu nie 
myślimy bynajmniej o tem, ażeby sejm z 
taką samą hojnością jak dawniej dostarczał 
funduszów na budowę nowych koleji żelaznych 
na różne instytucye i roboty publiczne. By- 
o to właśnie błędem nie do darowania, że 
skarb węgierski wysilał się w tym kierunku 
w sposób nieproporcyonalny, chociaż można 


było przewidzieć niepomyślny skutek. O-| może unika ceremoniału krępującego na 


gromne wydatki na koleje, drogi i t. d. nie 
stały w trafnym stosunku do rzeczywistych 
potrzeb i ruchu ekonomiczno-handlowego, 
więc są dotąd kapitałem ulokowanym bez 
procentu a jak wiadomo pożyczonym na 
dość wysoki procent. Zanim wszystkie kole- 


Et hace facienda et illa non ommitenda. | je i drogi zbudowane w Węgrzech w osta- 


Zasadę tę dziennikarstwo budapeszteńskie 
Powinno powtarzać i rozwijać jak najczę- 


tnich czasach doczekają się takiego rozwoju 
stosunków, że opłacać się będą zarządowi, 


JE > swoją skuteczność okazują ale w ca- 


odsetki od martwego kapitału będą przed- 
stawiać imponującą cyfrę. Ażeby temu ile 
możności zapobiedz, sejm musi pamiętać o 
tych drugorzędnych instytucyach, interesach 
ekonomicznych i warunkach dobrobytu, któ- 
re wprawdzie z osobna tylko w małym za- 


łości składają się na potężną siłę. Od tego 
trzeba było właśnie zacząć a potem dopiero 
można było przystąpić do tak ważnych dzieł 
jak budowa kolei, kanałów dróg i t. d. ale 
skoro porządek ten został już nieodwołal- 
nie chybiony, trzeba przynajmniej wcześnie 
pomyśleć o poprawie. Pracując dalej nad 
reformą administracyjną w duchu autono- 
micznym sejm musi pamiętać, że plany naj- 
_genialniejsze pozostaną martwą literą, jeże- 
li całe społeczeństwo nie będzie ich zdol- 
' nym wykonawcą. Powołując ogół do coraz 
(szerszego zakresu publicznej działalności, 
wkładając nań coraz więcej takich obowią- 
| zków, które dotąd osobne fachowe organa 
spełniały, trzeba dbać o to, ażeby ogół doj- 
"rzewał stopniowo i nabywał zdrowe poczu- 
| cie powinności obywatelskich. Sprawy oświa- 
ty publicznej nie były dotąd zaniedbywane, 
bo jeszcze na ostatniej sesyi sejm węgier- 
(ski dał krajowi kilka ważnych i zbawien- 
i nych ustaw. Ale na tem jeszcze nie koniec. 
| Społeczeństwo węgierskie wiele pozostawia 
do życzenia pod tym względem i w razie 
zaniedbania się sejmu kiedyś ciężkiemi wy- 
bo zasypałoby swoich posłów. 

| Jak w roku ubiegłym tak i teraz k ról 
Li zrobił niespodzianie wycieczkę 
, kilkutygodniową do Francyi. Król bawarski 
| jest tak samo jak monarcha włoski wielkim 
miłośnikiem swobody w podróży, więc gdzie 


każdym kroku tę swobodę. Prasa niemiecka 
poczytywała zawsze królowi włoskiemu za 
sympatyczny rys charakteru owe zamiłowa- 
nie do swobody, więc i teraz nie powinna 
się gorszyć podróżą króla bawarskiego. Ale 
pewni jesteśmy, że stanie się inaczej, że 
organa liberalne w Berlinie i w ogóle Niem- 
czech wyrażą swoje zdziwienie jak przy 
poprzedniej podróży króla bawarskiego a 


nawet nie ulękną się różnych insynuacy; 
politycznych. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
króla bawarskiego od dawna ściga niełaska 
dziennikarzy niemieckich. Już to samo, że 
Bawarya zajmuje w związku niemieckim 
wyjątkowe stanowisko i że stanowiska tego 
zrzec się niechce, gniewa bardzo dzienniki 
marzące o zatarciu wszelkiej samodzielności 
drugorzędnych państw niemieckich. W o- 
statnich czasach przybył nowy powód nie- 
łaski. W czasie wyborów bawarskich pisma 
liberalne uroiły sobie tę zarówno śmieszną 
jak dziwaczną pretensyę, że cesarz Wilhelm 
i król bawarski powinni wywrzeć presyę na 
wyborców zjeżdżając się w Monachium w 
chwili, gdy agitacya wyborcza stała u szczytu 
Mając nadzieję dopięcia tego dziwacznego 
celu prasa niemiecka jakiś czas schłebiała 
królowi bawarskiemu ale za to w krótce 
potem, doznawszy zawodu, tem śmielej a 
raczej tem zuchwalej zaczęła objawiać swo- 
ją niechęć. Tak mało liczymy pod tym 
względem na takt i roztropność prasy nie- 
mieckiej, że nie dziwilibyśmy się wcale, je- 
żeliby już jutro pojawiły się w niektórych 
dziennikach dziwaczne i zuchwałe insynua- 
cye osnute na tle niespodzianej wycieczki 
króla bawarskiego. 

Wczoraj pisaliśmy na tem miejscu o 
wielkiej różnicy, jaka się objawia w An- 
glii i Austryi w pojęciach konserwatywnej 
polityki co do spraw wschodnich, a dziś 
wrócić musimy do tego tematu. Times bo- 
wiem wystąpił z artykułem, który w naj- 
jaskrawszej zostaje sprzeczności z niedawno 
wypowiedzianą i głośno w całym świecie 
powtarzaną opinią innego znakomitego or- 
ganu Anglii. Nie ma w tym artykule ża- 
dnej wzmianki o przewrotowych i zaborczych 
dążnościach dyplomacyi austryackiej a nato- 
miast bez wszelkich zastrzeżeń wypowie- 
dzianem zostało zdanie, że dzisiejszy stan 
rzeczy na wschodzie wymaga naprawy, że 
mianowicie stosunek ludności chrześciańskiej 
do Turcyi powinien uledz zmianie przez na- 
danie Bosnii i Hercegowinie stanowiska au- 
tonomicznego. Poważny organ londyński nie 
waha się nawet przyznać, że dotychczasowa 
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PAN PODSĘDEK W PARYŻU 


(Ciąg dalszy). 


— (o zrobiłeś dla bliźnich ? 

; Podsędek znowu głęboko się zamyślił, 
1 rzekł: 

— Dawałem im pracę aby mogli za- 
robić na życie. Nie jeden byłby z głodu u- 
marł, gdybym go nie był użył. 

— Tak, otaksowałeś pot ludzki, kil- 
kanaście groszy dziennie, zarobiłeś tym spo- 
sobem dwa miliony dla siebie. To dobrze; 
ale co dałeś im zwyż nad taksę, aby uczy- 
nić zadość przykazaniu: kochaj bliźniego jak 
siebie samego ? 

— Nic... 

— Czy kochałeś wieśniaka, który jest 
twoim bliźnim i bratem ? 

— Nie. 

— (Czyś przynajmniej przez poczucie 
obowiązku obywatelskiego zajął się kiedy 
ształceniem go moralnie? 

— Nie. 

— Jakie społeczeństwu oddałeś usługi? 

, — Byłem podsędkiem — rzekł Kaleto- 
Wicz, sapiąc okropnie, i ocierając chustką 
Pot z czoła. 

— Nie będę cię pytał panie podsęd- 

ku, jak wypełniłeś obowiązki swoje wzglę- 
em rodziny. Gdyż mamy przed sobą żywą 
Odpowiedź: twego syna. Ze swoich więc od- 
Powiedzi i z ostatniej mojej uwagi, dopy- 
tasz się łatwo, jaka jest miara twojej od- 
Powiedzialności. 

, Kaletowicz zamyślił się — potem, za- 
Cierając ręce, rzekł do kapitana : 


|.  — Sprawiłeś mi porządną łaźnię, ka- 
itanie. 

Kapitan uśmiechnął się. 

Kalętowicz był bardzo przybity. 
, — Smiejesz się — rzekł do kapitana — 
jest z czego. Ale co tu począć ? mam wiel- 
ką słąbość do mego syna, bo podobny do 
matki. Wykapany jej portret... Otóż choć 
wiem że prochu nie wymyśli, zacieram jak 
mogę jego głupstwa. 
ic nie zacierasz ; bo twoje po- 
chwały uwydatniają jeszcze więcej, co chcesz 
zatrzeć, a ciebie, szanowny podsędku, robią 
śmiesznym. Przepraszam cię za moją otwar- 
tość. Jestem z tych ludzi, co zwykli mówić 
prawdę w oczy a nigdy pokątnie. Uważa- 
łem za obowiązek ostrzedz cię w tym kie- 
runku. Jaki z tego zrobisz pan użytek, to 
do mnie nie należy. Ale to pewna, że pra- 
wo postępu jest niezmienne. Kto raz ujrzał 
prawdziwy cel Życia, ten już nie ostoi się 
na dawnych drogach. Jeśli nie pójdzie ku 
niemu z dobrej woli, popędzą go Eumenidy. 
. — Czy wiesz kapitanie — rzekł Kale- 
towicz — że stała się dziś rzecz nadzwy- 
czajna? 
— Jaka ? 
— Mam miłość własną djabelską, i 
jestem wielki passyonat. Otóż, gdyby mi 
kto był powiedział dziś rano — nie, przed 
godziną tylko, że znajdzie się człowiek, któ- 
ry mi powie, że jestem niżej od bydlęcia, i 
że ja usłyszawszy to nie wpadnę w wście- 
kłość, to rzuciłbym mu obelgę w oczy. Sta- 
ło się jednak inaczej. Ale ja to teraz ro- 
zumiem | Nie było w tobie chęci upokorze- 
nia mnie; mówiłą przez ciebie oburzona 


trochę sumienia, upokorzyłem się przed 
prawdą. 


prawość twojej duszy. A że mam jeszcze | prócz ciebie, 


— Dowodzi to — rzekł kapitan poda- 
jąc rękę podsędkowi, że masz czułe sumie- 
nie 1 szlachetne serce. 

— Ja — rzekł Inuś — miałem ochotę 
wyzwać pana kapitana na pojedynek, kiedy 
tak sekował tatusia — bo nie jestem tchó- 
rzem , a strzelam doskonale. 

— Cieszy mnie to bardzo — odpowie- 
dział kapitan — widać że masz męzką żył- 
kę; to dobrze. 

— Ależ on nie umie nawet strzelać — 

rzekł podsędek — babka jego nie pozwoliła 
mu nigdy nawet dotknąć żadnej broni. 
To nie moja wina, że mnie tak 
wychowywano... ale strzelałem z pukawki do 
babuninej papugi, i nigdy nie chybiłem — | 
dlatego zdechła. Wystrzelałem także wszy- 
stkie maleńkie kurczęta na folwarku. Z pi- 
stoletu więc potrafiłbym jeszcze lepiej celo- 
wać. O, tak... 

Kapitana pochwycił nerwowy śmiech, 
sądziłem, że zachoruje. 

Kaletowicz zadzwonił. Przyszedł gar- 
son, ale nie ten co usługiwał przed chwilą. 
On spojrzał na niego i zapytał, gdzie jest 
tamten. są: 

— Nie ma go w tej chwili, przyjdzie 


natychmiast. 

— Dwie butelki alikantu et du Cham- 
pagne frappó, razem z deserem — et depe- 
che tot. 


Garson spojrzał na podsędka i zmar- 
szczył brwi — ale nie ruszył się z miejsca, 
— Czyś głuchy ? — zawołał Kaletowicz. 
— (zy do mnie pan mówisz ? — spy- 
tał go garson zuchwale. 
— Wszak tu nie ma innego garsona, 


Garson zbladł, postąpił parę kroków 
naprzód i rzekł: 
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— Ah! ca, z jakiego kraju przybywasz ? 
Je vous defends de me tutoyer. 

— A jeśli mi się tak podoba ? 

-— Ale mnie się nie podoba — rzekł 
garson podniesionym głosem, i dodał : Vous 
entendeg ? 

Kaletowicz podskoczył na krześle. 

Kapitan położył rękę na jego ramieniu 
i rzekł po francusku: 

— Capitaine, moderez vous. 

I zwróciwszy się ednocześnie do gar- 
sona, dodał : e. 

— Ecouteg jeune homme. Nie bierz tego 
sposobu mówienia ze złej strony. Ten pan 
est un vieuc loup marin, tak nawykł do ko- 
mendy na swoim okręcie, że mówi zawsze 
jak kartaczownica. Uspokój się więc, bo z 
pewnością nie miał on chęci poniżyć cię. 

Kaletowicz przerobiony nagle z pod- 
sędka na kapitana — osłupiał. 

Garson zwróciwszy się do kapitana, 
rzekł: 

— Jeśli się powściągam, to robię to 
jedynie dla panów, bo umiem rozróżniać lu- 
dzi. Co do tego pana, dobrze zrobi jeśli 
wróci na swój okręt, bo na lądzie il peut 
faire naufrage. 

To rzekłszy, wyszedł. 

Kaletowicz był rozburzony — trząsł się 
od złości. Inuś uśmiechał się. 

Kapitan odezwał się pierwszy : 

, — Zrobiłem cię panie podsędku, ka- 
pitanem okrętu, aby jako tako zasłonić od 
upokorzenia, a nam oszczędzić wstydu. Graj 
więc rolę marynarza, ale bądź grzecznym, 
bo będzie źle. Chciałeś nauki , masz ją. 

— Oto szelma garson! Co za zuchwał- 
stwo burknąć tak pod nos szlachcicowi! 

— Zapomniałeś podsędku, że jeste 
w kraju, gdzie 80 lat temu ucinano gł 


polityka Anglii, polegająca na popieraniu 
najśmielszych  uroszczeń  zwierzchniczych 
Turcyi była szkodliwą, że mianowicie opór 
stawiany rozszerzeniu samodzielności wice- 


króla egipskiego był szkodliwym dla intere- | 


sów angielskich na Wschodzie. Times ma 
zawsze większą powagę niż Standard, posą- 
dzający Austryę o plany zaborcze i potę- 
piający wszelką zmianę w stosunku prowin- 


cyj chrześciańskich do Turcyi. Głos jego za- | 
tem zasługuje na uwagę i nasuwa pytanie, | 


jaki jest powód tej stanowczej zmiany opi- 
nii? Równoczesne doniesienie z Stambułu, 


że Turcya usłuchała rady mocarstw zacho- | 


dnich i nie spuszczając się zupełnie na prze- 
wagę oręża, zbada zażalenia ludności chrze- 


ściańskiej, tłumaczy powyższe pytanie. Od- | 


kąd Anglia zerwała z tradycyjną polityką 
inicyatywy i interwencyi dyplomatycznej, 
stała się bardzo skłonną do uznawania fa- 


któw dokonanych. Tak stało się w sprawie i 
środkowo-azyatyckiej, tak stanie się zapewne | 


w obec dzisiejszych zawikłań na Wschodzie. 

Jeden z korespondentów paryskich po- 
stąpił sobie w dziennikach niemieckich z 
Francyą co do jej stanowiska w o- 
Lec wypadków hercegowińskich 
tak samo jak londyński Standard z Austryą. 
Według zapewnień tego korespondenta, fran- 
cuski gabinet był dobrze poinformowany o 
tem, na co się zanosi w Hercegowinie a na- 
wet świąt finansowy tylko z daleka zaglą- 
dający za kulisy dyplomatyczne, przewidy- 
wał niebezpieczny zwrot na Wschodzie. Ren- 
ta turecka spadła na giełdzie paryskiej zna- 
cznie jeszcze wtedy, gdy nikt nie miał do- 
brego wyobrażenia o rozmiarach powstania. 
Tem większą uwagę miał zwrócić na siebie 
ten spadek renty z tego powodu, że kupo- 
ny zostały punktualnie wypłacone, więc 
względy finansowe nie wchodziły w grę. Je- 
den z dyplomatów francuskich a nawet jak 
z tajemniczych zapewnień korespondenta 
wnioskować można, sam ks. Decazes zdra- 
dził się, że był uprzedzony o wybuchu po- 
wstania, bo zwierzał się, że Francya nie 
zadługo będzie miała sposobność do odzy- 
skania utraconego uroku na polu dyploma- 
tycznem. Wszystkie te argumenta i kombi- 
nacye nie uchronią ostatecznego wniosku od 
zarzutu, że jest on tylko napaścią złośliwie 
albo swawolnie zmyśloną, Cała działalność 
dyplomacyi francuskiej a szczególnie księcia 
Decazes każe raczej przypuszczać, że został 
on zaskoczony wypadkami hercegowińskiemi 
i wyrobił sobie trafne wyobrażenie o ich 
doniosłości dopiero wtedy, gdy mocarstwa 
wschodnie zgodziły się już na wspólne wy- . 
stąpienie w Stambule. Największą krzywdę, 
prostą niegodziwość wyrządzonoby rządowi 
francuskiemu, posądzając go o tajne wa 
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zumienie się z żywiołami przygotowującemi 
powstanie, a i to posądzenie nie jest wyklu- 
czone w owej korespondencyi. Nie można 
także przypisywać dyplomacyi francuskiej 
takiej bystrości, ażeby z góry odgadła to, 
co dla całego Świata było niespoezianką. 
| Dyplomacya francuska nie okazała często 
i bystrości tem, gdzie najważniejsze interesa 
nakazywały być bardzo czujną. Tem nie- 
prawdopodobniejsżą jest zatem taka bystrość 
prorocza co do spraw wschodnich, na które 
|Francya w ostatnich czasach dość mało 
zważała. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, dnia 24. Sierpnia. 

Z Ostatnie depesze z Wschodu mają 
cechę zupełnie pokojową. Naprzód utrzyma- 
nie prowizoryum w Belgradzie i odroczenie 
utworzenia nowego gabinetu aż do zebrania 
| się skupczyny świadczy wprawdzie o małej 

nieporadności i bynajmniej nie zmniejsza 
trudności położenia tamtejszego ale z dru- 
giej strony dowodzi, że stronnictwo ruchu 
jeszcze nie owładło otoczenia ks. Milana. 
Obrady skupczyny w tym stanie rzeczy bę- 
|dą zapewne bardzo ciekawe, ponieważ wię- 
kszość t+go zebrania ptzeciwna obecnemu 
gabinetowi składa się z żywiołów radykal- 
nych, lecz samo już odrzucenie kwestyi ga- 
binetowej jest niewątpliwą oznaką pokojową 
w stosunku Serbii do ruchu powstańczego. 
Wiadomości z pola walki w Hercegowinie 
od dni kilku tak skąpo przychodzą, iż je- 
den z dzienników, bardzo sprzyjający ru- 
chowi, dziś sam wyznać musi, że powstanie 
nie ma tej siły, aby mogło wpłynąć na tok 
rokowań międzynarodowych z Turcyą. Po 
raz pierwszy dowiadujemy się z ostatniej 


depeszy z Stambułu, ze źródła urzędowego | 


jakie mocarstwa wystąpiły rozjemczo w Kon- 
stantynopolu i jakie postawiły żądania. 
O tych żądaniach wyraża się dziennik, naj- 
bardziej przeciwny powstaniu, że bynajmniej 
nie ubliżają powadze Turcyi i że są zdolne 
przywrócić pokój w południowej Słowiań- 
szczyźnie. Pod względem formalnym ważną 
i dla Turcyi nader korzystną jest okoli- 
czność, że reprezentanci sześciu, nie trzech 
mocarstw wdali się w rokowania z W. We- 
zyrem. Zarazem ta zgodność sześciu naj- 
większych mocarstw stanowi najlepszą rę- 
kojmię pokojową, albowiem Turcya w obec 
tej zgodności nie oprze się umiarkowanym 
i pełnym życzliwości przedstawieniom na 
korzyść powstańców. Wniosek Timesa, aby 
Bośnię i Hercegowinę zamienić na państwo 
na wpół samodzielne, podległe Turcyi, znaj- 


duje poklask w kilku tutejszych poważnych 
pismach. Słychać także, że Turcya gotowa 
jest do wielkich ustępstw administracyjnych 
na rzecz obu prowincyj, w których wybu- 


chło powstanie, byleby nie było mowy o; 


oderwaniu tych krajów , o czem naturalnie 
żadne mocarstwo myśleć nie mogło. Jeżeli 
więc powstańcy przekonają się, że nie mają 
co liczyć na pomoc zagraniczną i że Turcya 
— za pośrednictwem mocarstw — gotową 
jest do ustępstw i reform zbawiennych w 
Bośnii i Hercegowinie, to spodziewać się 
należy, że rychło wróci pokój w tych kra- 
jach słowiańskich. 

Z lekkomyślnością bez granie kore 
spondenci rozmaitych dzienników niemie- 
ckich codzień inne przytaczają nazwisko 
jako kandydata na namiestnika galicyjskie- 
go. Niestety coraz mniej powagi w takich 
korespondencyach, coraz więcej rzemiosła i 


chęci zarobku za pomocą drażnienia i po-| 


łechtania ciekawości kosztem prawdy. 


Przegląd polityczny. 


Austrya » Węgry. Po przybyciu 


Najj. Pana do obozu pod Druck 


10. pociągiem osobowym książę Hanowerski. 
Wedłuch dotychczasowych dyspozycyj zaba- 
wi Najj. Pan w obozie do 30. Sierpnia, po- 
czem wyjedzie ztamtąd do Buda-Pesztu na 
otwarcie sejmu węgierskiego. Do obozu ma 
w tych dniach przybyć Najd. Arcyksiążę 
Następca Tronu, tudzież Najd. Arcyksiążęta 
Karol Ludwik i Wilhelm. 

— W Wiedniu bawi obecnie deputą- 
cya brodzkiej Izby handlowej i przemysło- 
wej tudzież brodzkiej reprezentacyi gmin- ; 
nej. Ma się ona starać o zniesienie cła od 
zboża rossyjskiego dowożonego do Galicyi. | 
Równocześnie ma ta deputacya, składająca | 
się z pp. Jacobshona, Lublina, Marguliesa 
i sekretarza Izby handlowej, Herca, starać 
się o to, ażeby Brodom przyznane zostały 


n. L. W | 
dniu 23. b. m. przybył tamże po R 


| z łacińskiego na niemieckie, tłómaczenie z 
francuskiego na niemieckie, tłómaczenie z 
' niemieckiego na francuskie. Każdy uczeń 
| płaci rocznie za wikt i naukę 800 złr., 
| którą w ratach półrocznych złożyć należy 
w kasie m'nisterstwa spraw zagranicznych 
a prócz tego 100 złr. tytułem opłaty wstę- 
| pnej. Bardzo ubodzy aspiranci mogą bez- 
płatnie być przyjęci pod pewnemi warunka- 
(mi; muszą oni do swych podań załączyć 
| świadectwa ubóstwa. 

— Zmarła hrabina Skarbek-Michałow- 
(ska, zapisała cały swój majątek, składający 
„Się z 90.000 złr. renty, wiedeńskim zakła- 
dom państwowym dla ubogich sierot i dzie- 
ci. Wiedeński magistrat wystosował prośbę 
do c. k. namiestnictwa niższo-austryackiego, 
ażeby z powyższego legatu mogły korzystać 
| także trzy miejskie zakłady dla sierot, albo 
| przynajmniej owe dwa miejskie zakłady dla 
sierót, które legataryuszka wspierała za 
życia. Namiestnictwo odpowiedziało, że nie 
może przychylić się do tej prośby, ponie- 
waż według wyraźnego brzmienia testamen- 
tu, tylko państwowe zakłady dla sierot mo- 
gą korzystać z tego zapisu. 

— Prager Abendblatt omawia propozy- 
cye komitetu ustanowionego przez berneń- 
ską Izbę handlową i przemysłową celem 
uregulowania stosunków robotniczych, które 
to propozycye kulminują w tem, iż należy 
zbadać ściśle regulamin dla fabryk obowią- 
| zujący obecnie fabryki towarów wełnianych, 
przędzalnie i farbiarnie i należy zastano- 
wić się nad kwestyą, czy przez zaprowa- 
dzenie wzajemnej kontroli robotników nie 
dałoby się osiągnąć ścisłe przestrzeganie 
nowego regulaminu dla fabryk. Wymieniony 
dziennik odpowiada na te propozycye: Cho- 
ciaż powyższe propozycye zasługują na u- 
znanie i chociaż życzyć należy, ażeby przez 
przeprowadzenie takowych został ustalony 
ścisły stosunek pomiędzy fabrykantami a 
robotnikami, to jednak są one tylko chwi- 
lowym środkiem zaradczym. Tu zaś chodzi 
właściwie o to, ażeby nietylko w Bernie, 


ale we wszystkich powiatach przemysłowych 


i we wszystkich gałęziach przemysłu zapo- 
bieżono powtarzaniu się takich stosunków, 
które są niebezpieczne dla porządku socyal- 
nego i groźne dla interesów przemysłu. 
Przedewszystkiem należy starać się o po- 


korzystniejsze pozycye taryfowe dróg żela- 
znych należących do związku. 

— Dyrekcya c. i k. akademii oryen- 
talnej w Wiedniu rozpisuje obecnie konkurs 
celem przyjęcia uczniów na rok szkolny 
1875,6. Podania wnosić należy do minister- 
stwa cesarskiego Domu i spraw zewnętrznyh 
najdalej do końca Września b. r. Do tych 
podań należy załączyć metrykę chrztu, świa- 


nienia fizycznego, wszystkie świadectwa gim- 
nazyalne i świadectwo z popisu dojrzałości; 
świadectwa o dobrych postępach w nauce 
języków obcych a głównie w języku fran- 
cuskim. Do popisu przedwstępnego, który 
odbędzie się w gmachu akademii oryental- 
talnej (Jakobergasse 3) przypuszczeni będą 
tylko ci kandydaci, którzy wykażą się po- 
wyżej wyliczonemi świadectwami. Przedmio- 
ty egzaminu są następujące: statystyka i 
historya austryacko węgierska, tłómaczenie 


dectwo szczepionej ospy, świadectwo uzdo 


wołanie do życia takich instytucyj, które 
byłyby zdolne, jeżeli nie zupełnie usuwać 
nieporozumienia pomiędzy fabrykantami a 
robotnikami, to przynajmniej ograniczać ta- 
kowe i wszelkie nieporozumienia łagodzić 
w jak najkrótszej drodze, t. j. przez osobi- 
ste porozumiewanie się fabrykantów z ro- 
botnikami. W jaki sposób mają być urzą- 
dzone podobne instytucye, nad tem niechaj 
zastanowią się strony interesowane, które 
wiedzą przecież najlepiej o tem, które in- 
stytucye, wypróbowane już za granicą, mo- 
gą mieć powodzenie w Austryi. Wielokrotnie 
wskazywano na instytucye angielskie: bo- 
ards of conciliation, jako na najodpowiedniej- 
sze celowi. Urządzenie takich urzędów po- 
lubownych jest następujące: Co trzy mie- 
sięcy wybierają fabrykanci i robotnicy z 
swego grona przewodniczącego. Każda stro- 
na ma własnego sekretarza. - Obszerniejsza 
komissya wybiera komisyę szczuplejszą z 


panom, aby ich oduczyć tonu, jakim dziś 
przemawiałeś. 

Pierwszy garson przyniósł wino i de- 
ser — drugi już nie wrócił. 

Niemiła ta scena popsuła zupełnie hu- 
mor podsędkowi i nam także — ku końco- 
wi dopiero wieczerzy, przy szampanie, wpadł 
znów w ferwor mówienia i wróciła mu we- 
sołość. Odprawił więc garsona, zostaliśmy 
sami. 

W chwili kiedy podsędek zabierał się 
do wniesienia toastu, Inuś wykrzyknął: 

— Ją mam myśl, piękną myśl! 

— [Istotnie ? — zapytał kapitan. 

— No, mów — odezwał się Kaleto- 
wicz — jaką masz myśl ? i 

— Wypijmy zdrowie tego garsona, co 
tak odciął tatusiowi. To zuch! 

-— Bałwan jesteś! — krzyknął podsę- 
dek, a zwróciwszy się do kapitana dodał — 
Cóż tu poradzić panie dobrodzieju, ił rat- 
sonne comme un pistolet. 

— Zostaw go podsędku spokojnym. 
W jednym dniu nie zmienisz tego, coś bu- 
dował przez lat 17. Potrzeba wielkiej cier- 
pliwości; inaczej zahukasz go a nie popra- 
wisz, 

— Masz pan słuszność -- odrzekł Ka- 
letowicz, 

. Po obiedzie przyniesiono notę. Kaleto- 
wicz zapłacił 200 franków, dał garsonowi 
20, 1 wyszedłszy z restauracyi, każdy udał 
się w swoją stronę, 

W parę dni później byłem u podsędka 
z wizytą. Przyjął mnie bardzo serdecznie i 
nazajutrz odwiedził mnie także, 

Od tej pory nie wzięłą mnie nigdy 
chętka pójść do niego, on także do mnie 
nie przyszedł, nie wiedziałem więc co się 
z uim stało. 


W parę miesięcy później, przechodząc | 
obok kawiarni położonej na placu giełdo- 
wym, spotkałem się z nim bee à Dec, jak 
mówią Francuzi. 

— Aaah! — wykrzyknął swoim zwy- 
czajem — oto miła niespodzianka — i wzią- 
wszy mnie pod rękę , dodał -- chodź pan, 
zajdziemy do kawiarni i pogadamy, mam 
wiele do mówienia z panem. 


Potem, zapytał mnie co się dzieje 
z kapitanem. 
— Wyjechał — rzekłem — w okolice 


Orleanu, do rodziców żony. 

W tej chwili weszliśmy do kawiarni. 
Podsędek usiadł przy stoliku naprzeciw mnie. 
Spojrzałem na niego, a on rzekł: 

— Zle wyglądam ? he? 

Istotnie, był on bardzo zmieniony. Nie 
chcąc zrobić mu przykrości, odrzekłem we- 
soło: chciałbym jeszcze tak wyglądać jak 
pan. 

— (hcesz mnie pan pocieszyć. 

Nie wiedziałem co odpowiedzieć; po 
chwili milczenia rzekłem znowu w tonie 
wesołym : 

— Rumieniec trochę zblakował, ale 
z resztą wyglądasz pan doskonale. Mówiąc 
to spojrzałem mimowolnie na jego ubranie, 
było ono w bardzo lichym stanie; surdut 
jego porządnie wyszarzany, wyglądał jak 
tandetny, bieliźnie brakowało świeżości i 
nie zdobił już jej brylantowy guziczek ; rę- 
kawiezki były brudne i w kilku miejscach 
poprute. 

— Potrzebuję — rzekł podsędek — wy- 
gadać panu serce, bo od owego wieczora, 
który przepędziłem tak mile w towarzy- 
stwie pańskiem i jego przyjaciela, miałem 
wiele ciężkich zmartwień i przykrości. 


— Smuci mnie to bardzo — odrze- 
kłem. — (Cóż mogło sprawić tak nagłą 
zmianę? Nie było natenczas ani cienia ża- 
dnej chmurki na pańskim horyzoncie. 

— Ach! to rzecz straszna , panie do- 
brodzieju. 

Tu podsędek chrząknął, otarł silnie 
nos chustką, czyli raczej zagrał na nim jak 
na trąbce i zaczął swoje opowiadanie. 
Owego wieczora kiedyśmy byli ra- 
zem na operze, poznalem tam bardzo pię- 
kną damę, panię Olimpię de Paleologue. 

— Jak, jak mówisz podsędku? 

— De Palćologue, panie dobrodzieju, 
jak honor kocham. Piękne nazwisko, a śli- 
czna jak bóstwo; musiałeś ją pan zauwa- 
żyć, siedziała tuż obok mnie. Czyż nie piękna ? 

— Bardzo piękna. 

— (udo, panie dobrodzieju, cudo. Otóż 
poszedłem do niej z wizytą o naznaczonej 
godzinie. Zastałem tam dużo osób obojej 
płci ; rozmawialiśmy dość długo. Kiedym 
odchodził, zaprosiła mnie na wieczór, który 
miał się odbyć naza utrz. Dowiedziałem się 
podczas tej rozmowy, że ma ona śliczny 
ekwipaż. Jakiś hrabia chwalił bardzo jej 
konie. Apartament, panie dobrodzieju, bar- 
dzo mnie uderzył, gdyż był umeblowany 
wykwintnie i z wielkim gustem. Przysze- 
dłem nazajutrz do jej mieszkania około 9ej 
wieczorem. Zastałem już tam kilku męż- 
czyzn, sama szlachta panie dobrodzieju: 
margrabiowie , hrabiowie, barony etc. etc. 
piękne towarzystwo, jak honor kocham. Po 
herbacie wszyscy zasiedli do gry w karty, 
i nie dla zabawki, panie dobrodzieju, grano 
w same gry hazardowe: le baccarat, le che- 
min de fer, ete. etc. 

Ja wygrywałem, a gospodyni domu 
ciągle przegrywała. W końcu zgrała się zu 


pełnie; wszystkich oczyszczał jakiś hrabia 
z historycznem nazwiskiem. Wtem z nie- 
nacka, gospodyni domu zapytała mnie po 
cichu czy mam pieniądze. „Zawsze, rzekłem, 
do usług pani.* Odezwała się więc natych- 
miast głośno: 

— (Cher comte aveg vous une dizatne de 
mille francs Á me prćter. 

Nie mogłem się obronić od tytułu, 
przyjąłem go więc, i wyjąwszy z kieszeni 
pugilares, dobyłem z niego 15 biletów ty- 
siąco-frankowych i rzekłem : 

— En voici quinge mille, madame. 

Skoro wzięła pieniądze do rąk, poczę - 
ła grać szalenie. W pół godziny przegrała 
wszystko. Ponieważ nazwała mnie swoim 
kochanym przyjacielem, nie byłem wcale 
zasmucony tą przegraną, i wróciłem do do- 
mu w różowym humorze. Nazajutrz rano 
otrzymałem bilecik na ślicznym papierze, 
który napełnił mój apartament czarującą 
wonią; bilecik ten był od niej. Kilka słów 
tylko: „Kochany przyjacielu, przyjdź mnie 
pocieszyć". Podskoczyłem z radości, i ubra- 
wszy się prędko pospieszyłem do niej. W sa- 
lonie nie zastałem nikogo, był wielki rumor 
w domu; nie wiedziałem czemu to przypi- 
sać; w tem wpadła do salonu służąca ; mia- 
ła minę przestraszoną i rzekła do mnie: 
że pani jest bardzo cierpiąca, nie może 
przyjść do salonu, i że czeka w swoim bu- 
duarze. Wszedłszy tam, zastałem ją leżącą 
na szeslongu, w ślicznym negliżu, była bla- 
da i miała oczy czerwone. 

— (o pani jest? zapytałem przerażony : 

— Je suis bien malheureuse |... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| K 


kill 
zun 
aż 


kilku członków, która na wypadek nieporo- 
zumień stara się załagodzić spór wynikły. 
Każdy wniosek tyczący się zmiany zapłaty 
musi być wniesiony do tego urzędu. W ten 
sposób zmieniają się od czasu do cząsu 
Płace robotników. Fabrykanci wysyłają w 
pewnych czasach robotników do Framcyi i 
liemiec, ażeby naocznie przekonali się o 
stanie cen i płacy w tych krajach konku- 
rencyjnych. W ten sposób starają się w 
nglii wpływać na ducha robotników czę- 
stokroć z wielkiem powodzeniem. Już samo 
Osobiste zbliżanie się obu stron, jeszcze 
bardziej zaś przyjacielskie roztrząsanie 
spraw wzajemnych, wpływa łagodząco na 
umysły i obudza w obu stronach poczucie 
słuszności. 

— Trzeci międzynarodowy targ zbo- 
łowy otwarty został w Wiedniu d. 23. b. 
m. przez szefa sekcyi br. Kolbensteinera w 
zastępstwie ministra handlu. Obecnych było 
Przeszło 3000 osób. P. Roman Uhł, prezy- 
dent giełdy zbożowej powitał zgromadzonych 
stosownem przemówieniem. Br. Kolbenstei- 
der podziękował w imieniu rządu wszyst- 


| kim tym, którzy przyczynili się do przyj- 


ścią do skutku tego zjazdu. P. Naschauer, 
Jako przewodniczący targu zbożowego, przed- 
stawił p. Weingarta z Berlina jako prezy- 
denta komissyi targu zbożowego. Nastąpiło 
Potem sprawozdanie o stanie zasiewów i 
plonów w państwach europejskich. Z spra- 
Wozdania p. Leinkaufa podnosimy, że plony 
W Austryo-Węgrach wypadły w tym roku 
miernie i zawiodły oczekiwania. Po skoń- 
czonych rozprawach zwiedzono rotundę na 
placu wystawy z r. 1873, w której urządzo- 
no wystawę nasion. Wystawcami są nietylko 
poddani austryacko-węgierscy, ale także 
poddani niemieccy, francuscy, angielscy i 
amerykańscy. 

— W Czerniowcach zawiązał się ko- 
mitet „byłych uczniów czerniowieckich* do 
którego przystąpił także marszałek krajowy 
P. Kochanowski i burmistrz dr. Ambros, a 
który ułożył następujący program uroczy- 
stości odbyć się mających z powodu otwar- 
tia wszechnicy Franciszka Józefa. Dnia 3. 
Października o godzinie 10'/, przed połu- 
niem i o godzinie 1'/, po południu powita- 
uie gości przybyłych z Zachodu. O godzinie 

wieczorem schadzka w umówionem miej- 
scu. D. 4. Października uroczyste otwarcie 
Wszechnicy o godzinie 12 w południe. Wie- 
Czorem pochód z pochodniami na cześć J. 
. ministra oświecenia i państwowych do- 
stojuików, rektora wszechnicy, marszałka 
rajowego i burmistrza Po pochodzie z po- 
Chodniami biesiada. D. 5. t. m. uroczysty 
zjązd wszystkich uczniów przed zabudowa- 
niem uniwersyteckiem i przedstawienie się 
Tektorowi. O godzinie 1 w południe wspól- 
ne Śniadanie. Wieczorem wspólna biesiada 
D. 6. t. m. z rana wspólne Śniadanie, wie- 
Czorem biesiada pożegnalna. Na czas uro- 
Czystości zamówiono osobną  traktyeruię 
1 kawiarnię, które zarazem stanowić będą 
punkt zborny. 

— Dnia 12. Września r. b. obchodzo- 
dą będzie w Lodenitz na Morawie w spo- 
sób uroczysty 100-letnia rocznica wydania 
tak zwanego „morawskiego pateutu roboci- 
zny.s W tym obchodzie uroczystym wezmą 
udział wszystkie niemieckie gminy powiatu 

romau, Nikolsburg, Sewloeitz i Berna. Za- 
proszono już na tę uroczystość deputowanych 
o Rady państwa dr. Prombera i Jana 
Fuxa. 

— Ban Mazuranics, bawiąc dnia 22. 
b. m. w Wiedniu, miał posłuchanie u Najj. 


| Pana. Cesarz dowiadywał się szczegółowo o 


usposobieniu panującem w Kroacyi w obec 

Powstania w Hercegowinie. Ban Mazuranies 
dał uspakajające zapewnienia, z czego Najj. 
an widocznie był zadowolony. 

— W Zagrzebiu ukonstytuował się d. 
23. b. m. klub stronnictwa narodowego. 
Piezydentem został wybrany Bartol Smaie. 
Do klubu należą wszyscy posłowie z wy- 
Jątkiem Makaneca, Fornegovica, Serba Po- 
powicza, Antoleka, Oreseka i Modica. Ukon- 
Stytuowały się także komisye weryfikacyjne 
l rozpoczęły swe czynności d, 24. b. m. 

— Uroczystość św. Szczepana obcho- 
dzono d. 20. b. m. w Buda-Peszcie z całą 
okazałością. Od godziny 6. z rana zajętą 
yła kaplica św. Zygmunta w pałacu kró- 
lewskim, w której przechowaną jest prawa 
reka świętego króla Szczepana. Wojsko wy- 
ruszyło w pełnej gali, toż samo królewska 
Straż koronna a w kaplicy zgromadzili się 
dostojnicy kościelni asystujący księciu pry- 
masowi. Po godzinie 7. przybył minister 
Prezydent, br. Wenckheim, tudzież ministro- 
Wie: Perczel, Szende, br. Simonyi, judeg cu- 
riae Majlath, rozmaici inni dostojnicy pań- 
stwowi, deputacya magistratu i reprezenta- 
cyi gminnej. Przed godziną 7. przybył kar- 
dynał prymas Simor. Po odprawieniu cere- 
monii kościelnej w kaplicy Zygmunta wy- 
ruszyła processya. Solenne nabożeństwo 
odprawił kardynał Simor w kościele para- 
alnym w twierdzy; kazanie miał dyrektor 
šeminaryum w Raab, ks. Hołdazy. Podczas 


mszy św. odzywały się salwy działowe z' 


3 


cytadeli Blocksberg i salwy karabinowe. , wojennej mają liczyć po 250. Miejmy jesz- | 


Po nabożeństwie uroczystem odniesiono zno- 
wu rękę pierwszego apostolskiego króla do 
kaplicy zamkowej. 


Niemcy. W Monachium odbył się 
d. 23. b. m. przegląd wojska w obecności 
króla bawarskiego. Widowisko miało być 
wspaniałe. Korespondent monachijski donosi 
o tem: „Gdy defilada skończyła się o go- 
dzinie 2 po południu i gdy wojsko znużone 
ewolucyami kilkugodzinnemi trochę odpo- 
czywało, zbliżył się król na koniu do po- 
wozu ks. Gizeli i rozmawiał z nią przez 
kilka minut nader uprzejmie. Ks. Leopol- 
dowi gratulował król pięknej .postawy I. 
pułku kirasyerów, zaś jenerałowi von der 
Tann, polecił, ażeby wyraził wojsku natych- 
miast jego najwyższe zadowolenie z postawy 
i obrotów i kazał wypłacić żołnierzom po- 
dwójny żołd za ten dzień. Słowa królewskie 
udzielone zostały natychmiast wojsku. Na- 
gle otoczyła króla niezliczona masa ludu; 
zagłuszające okrzyki radości towarzyszyły 
królowi w powrocie do domu. Król prze- 
dzierał się z wielką trudnością przez tłumy 
publiczności; dziękował on nieustannie bar- 
dzo życzliwie ludowi, wznoszącemu okrzyki 
na cześć jego. Przedarłszy się przez tłumy 
na drogę wiodącą ku Dachau, zaczął król 
kłusować. Lecz i tu zastąpił mu lud drogę 
wznosząc głośne okrzyki. Wojska powróciły 
do swoich kwater w poczuciu, że świetnie 
im się powiodły ćwiczenia, wykonane w o- 
bliczu monarchy.“ 

— O tej rewii wojskowej pisze Südd. 
Post : 

„Nie jesteśmy zwolennikami takich 
militarnych widowisk, ale bądź co bądż re- 
wią ta okazała, że wojsko bawarskie także 
bez oficerów pruskich Świetnie się spisać 
potrafi“. Entuzyastyczne owacye składane 
przez lud królowi spowodowały tegoż do 
wyrażenia ludowi podziękowania. Baier 
Courrier pisze o tem: „Jak się dowiadujemy 
z kół najwyższych, jest król serdecznie u- 
cieszony temi dowodami wierności i przy- 
wiązania swego ukochanego ludu i wyraził 
się kilkakrotnie z uznaniem o tych owacyach. 
Wyraził również życzenie, aby wyrażono 
ludowi najwyższe jego zadowolenie z tego 
dobrowolnego hołdu.“ 

Nieprzyjaźna Prusom prasa bawarska 
uważa tę rewię za rodzaj demonstracyi 
bawarskiej w obec bliskiej inspekcyi armii 
bawarskiej, którą odbyć ma pruski następ- 
ca tronu. 


Frameya. (Stan armii francuskiej.) Ko- 
respondent paryski Gazety Warsz. pisze w 
tym przedmiocie : 

„Sprawa organizacyi wojską mocno 
zajmuje Francuzów, którzy się specyalnie 
zajmują militarnemi kwestyami. Temi duia- 
mi ukazał się w angielskim przeglądzie 
Błlackwovd s Edimbourg Magazine ważny ar- 
tykuł o stanie armii francuskiej, który ży- 
wo poruszył umysły nietylko we Franeyi 
ale i w Anglii. Domyślają się, że autorem 
artykułu jest Francuz, człowiek biegły w 
sztuce wojennej i dobrze obeznany z armią 
francuską. Nigdy błędy organizacyi wojsko- 
wej i niedostatki jnstytucyj francuskich nie 
były z taką znajomością rzeczy wykazane. 
Autor położył palec na wszystkie rany Fran- 
cyi. Trudno zbijać jego dowodzenia; nie ma 
co odpowiedzieć na jego krytykę. Times 
wdał się w tę sprawę, wystąpił z długim 
artykułem, nie dla zbicia Bluckwood's Maga- 
zine'u, lecz dla złagodzenia jego sądu, który 
mocno zmartwił Francuzów. Artykuł Timesa 
był przygotowany w Paryżu, w biurach rzą- 
dowych. Półurzędowa Agence Havas przesła- 
ła go w tłómączeniu dziennikom paryzkim 
i prowincyonalnym. Times nie zdołał zatrzeć 
przykrego wrażenia, które Blackwood's Ma- 
gazine wywołał u Francuzów, 

Od roku 1871 zgromadzenie wersalskie 
uchwaliło trzy ustawy organiczne: prawo o 
rekrutowaniu, ogólną organizacyę armii, i 
trzecie nareszcie prawo o kadrach. Najwa- 
żniejszym artykułem w prawie o rekruto- 
waniu jest przymus wojskowy. Ma on wiel- 
kie znaczenie pod względem politycznym i 
militarnym. Prawo o organizacyi armii le- 
niwo wchodzi w wykonanie dla braku pie- 
niędzy. Ani rezerwa armii czynnej, ani ar- 
mia terrytoryalna dotąd jeszcze się nie po- 
kazały. Odrzucono system rekrutowania o- 
kręgami, przyjęty przez Niemców ; trudniej- 
sza przeto mobilizącya wojska jest we Fran- 
cyi, aniżeli w Niemczech. Z tego powodu 
należy z rezerwą i z armią terrytoryalną 
odbywać częste ćwiczenia, aby wojsko przy- 
zwyczaić do pospiesznej mobilizacyi. Po raz 
pierwszy rezerwą armii czynnej wystąpi do- 
piero w miesiącu wrześniu r. b. 

Najważniejszym punktem jest ilość ar- 


mii czynnej. Gdyby dzisiaj Francya znalazła | 
się w konieczności prowadzenia wojny, po- | 


dobno byłoby. z nią gorzej, aniżeli w roku 


1870. Dzisiaj kompanie w wojsku francuz- | 


kiem liczą po 50 żołnierzy, kiedy na stopie 


Gazeta Lw z dois 26. Sierpnia Nr 195 


Ponieważ Karliści wiedzieli, że wieża 


cze to na względzie, że w kompanii z 50 ; Solsona, przeciw której Alfonsiści głównie 


ludzi złożonej, znajduje się 15 lub 20 mło- 
dych żołnierzy , niewprawionych jeszcze do 
rzemiosła wojennego. W kompanii na stopę 
wojenną postawionej, a liczącej 245 ludzi, 
znajdzie się zaledwo 30 lub 35 starych żoł- 
nierzy. Porównajmy ten stan armii francuz- 
kiej z armią pruską. W wojsku pruskiem 
kompanie na stopie pokojowej daleko są 
silniejsze, a w czasie mobilizacyi bywają u- 
zupełniane starymi żołnierzami, W Niem- 
czech przejście ze stopy pokojowej na wo- 
jenną dzieje się bez najmniejszej niespokoj- 
ności. Kompanii przybywa świeżych ludzi, 
którzy zarówno są wprawieni do wojączki, 
jak najstarsi ich towarzysze broni. 

Na te argumenta Blackwood's Magazi- 
zineu, każdemu dotykalne, Times odpowia- 
da mniej więcej temi słowy: „Organizacya 
armii francuzkiej jest potężna i straszna 
na papierze. Wytknięte w niej błędy upa- 
dają przed tą prawdą, że Francya, je- 
śli jej kiedykolwiek przyjdzie wojować, 
będzie prowadziła wojnę odporną, nie zaś 
zaczepną *. 

Dowodzenie Timesa przyprowadza Fran- 
cuzów do serdecznego śmiechu. Pamiętają 
oni, jak marszałek Le Boeuf wykazywał na 
papierze ogrom wojska francuzkiego, które 
miało w perzynę obrócić Prusaków. Zresztą, 
jakież może mieć znaczenie wojna odporna? 
Jużci Francuzi nie myślą teraz nikomu 
wypowiadać wojny, bo porwaliby się z mo- 
tyką na słońce; ale czy wojna odporna ró- 
wnież nie wymaga silnych kompanij, umie- 
jętnych kadrów, dzielnej broni i dobrze zao- 
patrzonych arsenałów ? 

Widać, że artykuł Timesa, wyszły z 
rządowych biur francuzkich, był redagowa- 
ny przez jakiegoś niedołęgę. 

To też zdrowsza prasa francuzka, z 
zimną rozwagą zapatrująca się na obecny 
stan kraju, drwi z uwag Timesa i składa 
podziękowanie przeglądowi Blackwood's Edim- 
bourg Magazine. Dzisiaj urzędowa Francya 
jest podobna do sowy, która nie znosi dzien- 
nego światła. Niejeden patryota zmuszony 
bywa zagranicą szukać organu, by oświecić 
swoich rodaków. Sam rząd nie śmie we 
własnych pismach podnosić kwestyi, które 
mocno obchodzą naród: posługuje się dzien- 
nikami angielskiemi lub belgijskiemi, — 
gazetą Indep. belge i Nordem. 

Dla pism angielskich, które służą pa- 
tryotom francuzkim, jako też dla ludzi, zaj- 
mujących się sprawami wojskowemi, główną 
najszkaradniejszą wadą rządu francuzkiego 
jest rutyna. Wydział wojenny zawiera w so- 
bie różne biura, nieprzeliczone komitety, 
przez które trzeba przechodzić, aby się do- 
stać do ministra i naczelnika kraju. Black- 
woods Magazine przytącza liczne przykłady 
tej szkodliwej rutyny. 

Na zarzut rutyny, Times odpowiada 
twierdzeniem, że podobne rzeczy dzieją się 
po wszystkich ministerstwach Francyi. Pię- 
kna pociecha dla Francuzów! 

Jak rzekłem wyżej, Times w gruncie 
nie zbija Blackwoods Maguzineu: łagodzi 
tylko jego sąd, — osładza pigułkę. 


Anglia. Times donosi o posłuchaniu 
posła augielskiego u Sułtana. Lord Elliot 
miał polecenie, aby na posłuchaniu udzielił 
Sułtanowi pod wieloma względami przed- 
stawień znaczących, Najważniejsze punkta 
rozmowy stanowiły : położenie finansowe Tur- 
cyi, zła administracya, system wymuszania. 
Sułtan w odpowiedzi swej ubolewał nad ró- 
żnemi mowami, mianemi w parlamencie an: 
gielskim, wyraził zadowolenie swoje, że rząd 
angielski nie podzieła zapatrywania się 
tych mowców, zwracał uwagę na wielkie 
Źródła dochodowe Turcyi, twierdził, że 
niedobór w Turcyi jest wyłącznie chwilowy. 
Poseł angielski przyznając zasobowość źró- 
deł bogactwa Turcyi, starał się dalej 
przedstawić, iż obecne niebezpieczeństwa 
powiększone być muszą trudnościami finanso- 
wego położenia Turcji. 


Hiszpania. O oblężeniu Seo de 
Urgel podaje Gazette de France z dnia 21. 
bieżącego miesiąca następujące szczegóły, 
które jednak, jeżeli sprawdzi się wczoraj- 
sza wiadomość o wywieszeniu przez oblężo- 
i nych białej chorągwi, mają już tylko histo- 
ryczną wartość : 

„Martinez Campos ofiarował przez par- 
lamentarza sześć milionów realów dla ofice- 
rów, zatwierdzenie ich stopni i ogólną amne- 
styę, jeżeli twierdza zostanie mu wydaną. 
i Gen. Lizarraga kazał na to całej załodze 
| stanąć pod bronią, i po odczytaniu tego pi- 
| sma prosił tych, którzyby propozycyę tę 
| przyjąć chcieli, aby opuścili twierdzę. Lecz 
| załoga wydała jeden okrzyk oburzenia i do- 
magała się głośno spalenia tego hańbiącego 
aktu. W odpowiedzi nieprzyjacielowi wywie- 
szono zamiast białej chorągwi czerwoną z 
czarnym krzyżem na znak obrony do osta- 
teczności i rozpoczęto ną nowo ogień, 


zwracali swe ataki, nic im nie pomoże, wy- 
prowadzili ztamtąd wszystkie działa i z0- 
stawili tam kilku tylku granatników. Nie- 
przyjaciel zaczął wtedy szturmować wieżę, 
co go kosztowało 200 ludzi w zabitych. 
Karlıści opuścili następnie krytą drogą wie- 
żę, pozostawiając dwóch zabitych, i odeszli 
do Castillo. Alfonsiści obsadzili wieżę, lecz 
nie na długo. 


Turcya. (Powsianie hercegowińskie) Jo- 
żeli potwierdzą się ostatnie wiadomości te- 
legraficzne z Bosnii, to powstańcy powinszo- 
waé sobie mogą, że jeszcze przed zamie- 
rzonym rozejmem dokonali dość ważnego 
czynu wojennego. Obsadzenie miasta Krstac 
i zajęcie tamtejszego fortu przy dawniejszem 
już zajęciu Metokii zapewnia powstańcom. 
posiadanie strategicznie ważnej wyżyny Gac- 
kowskiej i czyni ich panami linii komuni- 
kacyjnej między fortecami Niksic i Mosta- 
rem. Jakkolwiek potyczki w tamtych stro- 
nach są dowodem, że powstanie rozszerza 
się coraz dalej, to jednak rozpoczynające 
się konferencye nie zastaną powstańców w 
posiadaniu ani jednego większego placu, 
któryby miał ważność strategiczną ; powstań- 
cy nie imponują nigdzie ani siłą ani orga- 
nizacyą, na którychby oprzeć można jakieś 
znaczniejsze żądania na ich korzyść. Do- 
tychczas nie zdołali oni zdobyć ani Trebi- 
nia, ani Stolacu. Newesinje Gabela i Mo- 
star są zawsze w ręku Turków; powstańcy 
odnieśli wprawdzie kilka drobnych korzyści, 
lecz nie mogą się wykazać żadnem znacz- 
niejszem zwycięztwem, a w ostatnich dniach 
zaniedbali nawet tak dobrej sposobności, 
jaką im nastręczał pochód wojsk tureckich 
w Klecku przez trudne do przebycia mano- 
wce raczej niż drogi. Wątpić przeto można, 
czy w obec takich okoliczności sytuacya 
wojskowa powstańców zdoła przy konferen- 
cyach zaważyć na szali. 

— 0 rozruchach w Baniałuce i gene- 
zie powstania bośniackiego otrzymała Presse 
interesującą korespondencyę z 18. b. m. 
którą tu powtarzamy : 

„Od chwili, gdy rozbiegły się tu (w Ba- 
nialuce) pogłoski o zbrojnem powstaniu ra- 
jahów w Hercegowinie, nasi Turcy potracili 
głowy. Spahowie pouciekali ze swych czar- 
daków wiejskich do miasta. W niedzielę 
15. b. m. byliśmy tu świadkami pierwszego 
rozruchu. Czterej wieśniacy katoliccy wra- 
cający z miasta do klasztoru Trapistów, 
zostali w jasny dzień bez wszelkiego powo- 
du napadnięci przez trzech jeźdzców turec- 
kich i pokaleczeni szablami; jeden stracił 
rękę, drugi trzy palce, trzeci i czwarty od- 
nieśli ciężkie rany w głowie. Rannych wie- 
śniaków złożono w pobliskiej chacie i dano 
znać krewnym. Nazajutrz zaniesiono skargę 
do konaku, lecz zamiast sprawiedliwości 
otrzymano taką odpowiedź: „Moja glava 
dwa para, twoja glava dwa para, ali suda 
neima!* (moja głowa kosztuje dwa pary, 
twoja głowa dwa pary, ale sądu niema!) 
W nocy z niedzieli na poniedziałek nad- 
szedł rozkaz od baszy, aby natychmiast 
wysłano do Priedora osobny pociąg dla 
przywiezienia tu tamtejszego kaimakama 
wraz z jego haremem. Przybył on tu rze- 
czywiście 16. b. m. po południu. W ponie- 
działek przed południem odszedł z tąd in- 
ny pociąg osobny do Priedoru z 10 centna- 
rami prochu dla Priedoru i takąż ilością 
dla warowni Novi, położonej nad Unną na 
granicy kroackiej. Jeszcze większe zamię- 
szanie powstało, gdy w poniedziałek nad 
wieczorem przybyło tu drogą ze Starej Gra- 
dyski 100 wozów z kobietami i dziećmi tu- 
reckiemi. Wszyscy potwierdzili, że wzdłuż 
granicy austryacko - tureckiej Chrześcianie 
powstali i pędzą zewsząd Turków. 

Wtedy rozpoczęła się zaraz ucieczką 
Chrześcian z Banialuki. Bogaci kupcy serb- 
scy wywieźli już we wtorek swoje familie 
i mienie za granicę ; miasta w austrya- 
ckiem pograniczu wojskowem muszą być 
pełne tych zbiegów. W poniedziałek wie- 
czór uciekł także proboszcz katolicki z wi- 
karym (obaj Franciszkanie) do niedalekiego 
klasztoru franciszkańskiego, gdzie mą być 
tyle broni i amunicji, ile potrzeba dla od- 
parcia przynajmniej pierwszego napadu. 
Gdy to zobaczyły Siostry Miłosierdzia , 
które mają tu mały kościółek i klasztor 
z doskonałą szkołą dla dziewcząt, schroniły 
się także do odległego ztąd o pół mili klą- 
sztoru Trapistów w Delibasinowem Seli, 
gdzie pomieszczono je tymczasowo w zabu- 
dowaniu gospodarczem. Jak się dowiaduję 
nie przybyła dziś poczta konna tutejszego 
c. k. wice-konsulatu, z czego wnosić trzeba, 
że w okolicy Berbion wybuchły niepokoje. 

Dla stacyi kolejowej zarekwirowaliśmy 
policyę ; lecz draby te są do niczego, ha- 
łasują tylko i sami napadają Chrześcijan. 
W Priedor stoi około 200 ludzi wojska re- 
gularnego. Chrześcijanie barykadują swoje 
domy i zaopatrują się pokryjomu w broń. 


Obie strony patrzą na siebie tak, jak dwa 
wrogie sobie pokolenia indyańskie. * 

Przywódzcy powstania hercegowińskie- 
go wydali następujący manifest : 

„Kto na własne oczy nie widział bar- 
barzyństwa tureckiego, oraz ucisku ludno- 
ści chrześcijańskiej w Turcyi, ten niema wy- 
obrażenia o tem, co to jest rajah, ta nie- 
ma istota, stojąca niżej zwierząt, albo ro- 
dzaj człowieka, zrodzonego do wiecznej nie- 
woli, napiętnowanego wiecznem przekleń- 
stwem! 

„A lud ten przecie jest szczepem wiel- 
kiego i licznego słowiańskiego ludu, szczep 
najnieszczęśliwszy, serbsko-bułgarski, wlo- 
kący nędzny żywot swój ku hańbie oświeco- 
nego stulecia wówczas, gdy ludy bratnie do- 
znają powodzenia i choć w części stanęły 
na stopniu świetnego rozwoju. Dziwny to i 


straszny los, który tak ciężko prześladuje | 


tę część narodu serbskiego. Również nieu- 


błaganem jest przeznaczenie, iż krwią i wiarą | 


spokrewnione ludy odwracają się od pogar- 
dzonego rajasa, zamiast mu podać rękę po- 
mocną, wówczas gdy inne obce narody do- 
znają od nich pomocy i opieki. Rzecby mo- 
żma, jakoby skargi i westchnienia nasze nie 
dochodziły do uszu naszych szczęśliwych 
braci, jak gdyby oni nie znali naszej nędzy, 
i jakoby o nas wcale się nie troszczyli. 

„A wszakże o tem tyle już mówiono, 
tyle już spisano tomów o naszych cierpie- 
niach, i tyle krwi serdecznej wylaliśmy. 
Pozostawieni sami sobie, postanowili rajasy 
powstać wszyscy do ostatniego męża w o0- 
bronie wolności własnej, albo poledz wszy- 
scy razem. Dla tego podpisani przywódzcy 
(gławari) walczącego ludu, szlą głos niniej- 
szy najpierw do wszystkich braci, pod jarz- 
mem tureckiem zostających aby powstali i 
z bronią swoją złączyli się z nami, abyśmy 
wspólnie mogli osiągnąć co Bóg da i szczę- 
ście rycerskie przyniesie (szto Bog du i sreca 
Junacka). Dla każdego znas stokroć jest le- 
piej umrzeć, niż nadal tak żyć, jak dotąd 
żyjemy. 

„Prosimy Serbię i Czarnogórę, aby nam 
udzieliły swego poparcia. Co zrobią dla nas, 
zrobią dla siebie i dla swojej przyszłości. 
Dalej prosimy wszystkich pozostałych Sło- 
wian, wszyscy, gdziebądźkolwiek oni są, 
niech nam pomogą, by rychło można było 
zawołać: był kiedyś turecki rajah. 

-W ogóle prosimy o pomoc każdego, 
bez różnicy wiary i narodowości, każdego, 
kto jest człowiekiem uczciwym, kto ceni 
swobodę i poważa prawo. 

„W nadziei, że prośby nasze nie pozo- 
staną bez skutku, i że rychło przybędzie 
nam dostateczna pomac od uczciwych ludzi 
z najdalszych światów, czekamy chętnie na 
polu krwawej walki, 

„W Hercegowinie 31. (19.) Lipca 1875. 
W imieniu Wydziału centralnego dla oswo- 
bodzenia Rajasów : Sofronius Spremo, hiumen 
klasztoru zawalskiego. Diordic Radułowicz, 
z Mostaru. Wacko Wuketicz. Dioko Diur- 
towicz, z okolic Trzebini, Michał Guticz. 
Tribko Grubacicz, z Newesinji. Mujo Brsti- 
ma, z powiatu Stolackiego, 

— Polit. Correcsp. podaje następujące 
wiadomości z widowni powstania: „Wczoraj 
(23. b m.) otrzymali powstańcy stojący w 
warownych pozycyach pod klasztorem Duży, 
posiłki w sile 210 ludzi z Zubci. Po- 
wstańcy liczą tam w ogóle 700 ludzi i 6 
dział. 

Dnia 22. b. m. wylądowały w Klecku 
dwa nowe bataliony tureckie; rozłożyły się 
one obozem pod Neum i oczekują dalszych 
posiłków. Z wojskami temi wysiadł na ląd 
także Nedżib basza, mianowany kemeudan- 
tem nowo przybywających wojsk. 

Pierwsze dwa bataliony tureckie prze- 
były szczęśliwie wąwozistą drogę i stanęły 
w Mostarze. 

Turcy zrobili temi dniami wycieczkę 
ze Stolacu, lecz mieli ponieść porażkę. 


BEETA ZLOCIE) cracow EO Po R pow. 


KRONIKA. 


— Wpisy uczniów do c. k. wyższej 
szkoły realnej we Lwowie odbywać się będą w 
dniach 27, 28, 30 i 3l Sierpnia, od godziny 
9 do 12 rano i od 3 do 6 po południu. — 
Nowo wstępujący do zakładu uczniowie winni 
się wykazać metryką i ostatniem świadectwem 


szkolnem. — Egzamina wstępne odbywać się 
będą od dnia 30 Sierpnia. 
* Nowe stowarzyszenie. (. k. Na- 


miestnictwo zatwierdziło statuta nowozawiąza- 
nego Towarzystwa »Św. Zofii», mającego na 
celu leczenie ubogich chorych dzieci w osobnym 
dla nich urządzonym szpitalu. Przewodniczącą 
jest JO. księżna Jad. Sapieżyna 

* [Koń zbłąkawy. Wczoraj wieczór 
przytrzymano na ulicy Stryjskiej zbłąkanego 
konia karego, średniego wieku. Niewiadomy wła- 
ściciel konia może go odebrać w komisaryacie 
I. dzielnicy miasta. 

* Kradzieże. Wczoraj po południu 
gkradziono w menażeryi na plącu Strzeleckim 


ć 


młynarzowi ze Zniesienia, Jakóbowi K. zegarek re poprawczy sąd marsylski skazał ga na lat ` pierwszy na dzień 20. Sierpnia 1870 a to 
| srebny (ankier) z łańcuszkiem srebrnym w ce- cztery więzienia i zapłacenie poszkodowanym na podstawie ces. patentu z 30. Lipca 1870 


„nie 20 złr. — Niewiadomy rzezimieszek odchy- 
| ił wczoraj wieczór drzwiczki z wystawy szklan- 
nej kupca Berla Sokala przy ulicy Sykstuskiej 
i wyjął z tamtąd trzy parasole w wartości 6 
złr, — W hotelu Gutmana przy ulicy Karola 
Ludwika niewiadomy złodziej zakradł się do 
jednego z pokojów na drugiem piątrze, zajęte- 
| go przez złotnika z Tarnowa, Herszka Gold- 
(farba i zabrał mu z pomiędzy innych wielu 
rzeczy w pospiechu jedenaście srebrnych kub- 
ków pozłacanych. Kubki te są wyrobu fabryki 
i Tulskiej w Rossyi, ze znakiem fabrycznym pod 
spodem każdego kubka K. 1875. 

4”, Wielka klęska dotknęła gminy 
| powiatu Złoczowskiego Jezierzankę, Ostaszowce, 
Pohrebce, Korszyłów, Ceców i Podhajczyki. 
Dnia 20. b. m. spadły tam gęste grady z taką 
nawalnicą, że zostające jeszcze na pniu zboże, 
jak hreczka, proso i konopie, kompletnie zo- 
stało zniszczone, pokoszone zaś i w półkopkach 
znajdujące się zboże wskutek tuczy zostało roz- 
| niesione na wszystkie strony i popłynęło z wo- 
dą; wreszcie ogrody i otawy zostały namułem 
pokryte do tego stopnia, że o zebrauiu zni- 
szczonych płodów nie może być już mowy. W 
| Podhajczykach nadto wezbrana rzeka wystąpi- 
wszy z łożyska bystrym prądem porwała zpola 

14 letniego chłopca Filipa Hołupka, rodem z 
Hodowa, który zatrzymać chciał unoszone ko- 
nopie. Nieszczęśliwy utonął. 

x» Qtrucie grzybami. W Wołczko- 
wie, w powiecie Stanisławowskim, d. 14. b. m. 
| RPA gospodarza Agnieszka Moskalowa z 10 
letnią córką Maryą uzbierawszy grzybów przy- 
rządziła z nich wieczerzę, po spożyciu której 
matka gospodyni, Anastazya Grocholska, mąż 
Józef Moskal i córka Marya wśród oznak otru- 
cia zakończyli życie, sama zaś Agnieszka Mos- 


kalowa obłożnie jest chorą. Śledztwe karne w 


toku. 
— Monarszy uzżominek. 


tronu Arcyks. Rudolfa, dnia 22. b. m. złożył 
temuż w upominku obraz pędzla jednego z ma- 
larzy polskich, Którego malarza i jakiej treści 
obraz, nie dodaje wspomniony dziennik. 

— Uczniowie c. k. Akademii ma- 
rynarki pierwszych trzech kursów, dnia 16. 
b. m. na fregacie Novara powrócili do przy- 
stani w Spalato z dłuższej wycieczki naukowej 
na morze Śródziemne, mianowicie zaś na wy- 
spę Korfu. Wszyscy są zdrowi i wybornie wy- 
glądają. Równocześnie sposobią w Pola korwe- 
tę Dandolo do wyprawy całorocznej uczniów 
czwartego kursu Akademii rzeczonej, 

— Mieszkańcy Londtystu narażeni 
są na rozmaite nieprzyjemności i niebezpie- 
pieczeństwa, których nie ma wcale w innych 
miastach. I tak n, p. nie masz miasta, w któ- 
rem zdarzyłoby się stosunkowo tyle wypadków 
przejechania na ulicy jak Loudyn, gdzie prze- 
chodnie ciągle plątać się muszą w natłoku wo- 
zów. Ogłoszone właśnie sprawozdanie policyjne 
za rok 1874 wykazuje, że w roku tym na u- 
licach Londynu 128 osób przejechanych zostało 
na śmierć a 2568 w skutek przejechania oka- 
leczało lub odniosło lżejsze uszkodzenia. 

— Najstarszy na świecie koń we- 
dlug dzienników amerykańskich, znajduje się o- 
becnie w Jackson, w Stanie Michigańskim i 
jest własnością pułkownika Orouka, któremu ty- 
le już wyświadczył usług, że pułkownik ślubo- 
wał trzymać go na łaskawym chlebie aż do na- 
turalnej śmierci, Koń ten, jako źrebię zrodzo- 
ne w hrabstwie Erie w r. 1824, sprowadzony 
został do miasta Clarence; liczy więc teraz 
lat 51. 

— © zanier.onym rokoszu mui- 
rzymów w Ameryce czytamy w Daily News. 
Według telegraficznej wiadomości z Nowego 
Jorku w hrabstwach Washington i Jefferson, a 
mianowicie w Georgii uwięziono 80 murzynów 
poszlakowanych o udział w sprzysiężeniu ma- 
jącem na celu wymordowanie wszystkiej niemu- 
rzyńskiej ludności owych hrabstw. Z różnych 
listów przejętych przez władzę wypływa, że w 
czterech hrabstwach istnieje wojskowa organi- 
zacya murzynów. Listy te zawierają także po- 
lecenie dla murzyńskich milicyj, ażeby owładnę- 
ły arsenałami i wymordowały białych. W hrab- 
stwach północnych dotąd nie wierzą w możność 
takiego spisku, podczas gdy na południu wieść 
o uim wywołała wielkie wzburzenie a w samej 
(Georgii gubernator powołał pod broń milicye 
białych. 

— Przebiegly oszust stawał niedawno 
przed sądem w Marsylii. Wydawał on się dłu- 
go za członka starożytnej szlacheckiej rodziny 
bretońskiej Kergalec, podczas oblężenia Paryża 
w r. 1870 jako kapitan ochotników bardzo za- 
szczytnie się odznaczył w kilku potyczkach i w 
nagrodę waleczności 16. Stycznia 1871 od ge- 
nerala Trochu otrzymał krzyż kawalerski legii 
honorowej. W śledztwie dopiero niedawno prze- 
prowadzonem okazało się, że domniemany Ker- 
galec przed wojną w r. 1870 był pospolitym 
szalbierzem, że się nazywa właściwie Paweł Vi- 
lain i że w r. 1568 w Manheimie za podrabia- 
nie wekslów ukarany został trzyletniem więzie- 
niem, i że w ogóle u władz niemieckich i an- 
gielskich zapisany jest jako bardzo  niebezpie- 
czny oszust. Ostatniemi czasy samozwańczy Ker- 
galec dopuścił się nowych szalbierstw, za któ- 


Deut. Ztg 
donosi, że Najj. Pan w dzień urodzin następcy 


2.500 franków. 

| — Z Cinim donoszą, że ostatniemi cza- 
f sy Europejczycy byli znów napastowani w Pe- 
| kinie przez fanatyczną ludność. Pomiędzy inny- 
mi ałtachć poselstwa niemieckiego, który z kil- 
ku towarzyszami odbywał wycieczkę naukową 
w okolicy Pekinu, o ośm mil od tego miasta 
napadnięty został i znieważony czyBnie. Napa- 
|stnicy zrabowali mu też cenne przyrządy astro- 
nomiczne. 

— © wypadku morskim pod Bar- 
celong późniejsze telegramy donoszą: Parowiec 
hiszpański Mæpress dnia 17. b. m. zabierał na 
pokład materynły wojenne. Podczas ładowania 
nastąpił wybuch prochu. Zginęło 50 ludzi a 
parowiec zatonął. 

— Aerouauita Beudet, o którym do- 
noszono, że popisując się na trapezie zawieszo- 
nym u balonu spadł i roztrzaskał sobie głowę 
pod Halle, według najnowszych doniesień nie 
tylko żyje, lecz w ogólności nie był wcale bo- 
haterem tragicznej katastrofy, jaką wymyśliły 


dzienniki, 
— Bej: japoński. Dnia 20. Czerwca 
b. r. miało być otwarte w Japonii zebranie 


zwołane przez mikada w rodzaju konstytuanty 
dla przeprowadzenia reform w zarządzie państwo- 
wym. Na razie zebranie to składać się miało z 
samych urzędników, delegowanych przez różne 
prowincye. Dziennik japoński Michi Thimbum 
ogłasza następujący program uroczystości tego 
otwarcia: Cesarz przyjmować będzie książąt 
krwi, Dajidinów, radców stanu, prezydentów i 
radców senatu, dyrektorów ministerstw i na- 
czelnego mistrza ceremonii w gali. Wojsko 
sprezentuje broń przy odgłosie muzyki. Urzę- 
dnicy ceremonii nakażą milczenie i wszyscy wy - 
sluchają mowy tronowej stojąc i w pochylonej 
postawie. Po odejściu cesarza delegowani je- 
szcze raz odczytają sobie tę mowę i następne- 
go dnia przeszlią przez prezydenta swój adres.» 

— Orkan dnia 19. zrządził wielkie 
spustoszenia w Paryżu i okolicy tego miasta. 
Powyrywał wiele drzew z korzeniami i roztrząsł 
wiele dachów. 

— Szczególniejsza rozrywka. Ze- 
szłej Niedzieli w lasku Vincennes pod Paryżem 
rozeszła się pogłoska, że widziano powieszone- 
go na drzewie młodego człowieka, którego tru- 
pa strzeże duży pies. Na tę wiadomość część 
przechadzających się po lasku natychmiast opu- 
ściła to miejsce ze wstrętem i powróciła do 
Paryża, lecz śmielsi pospieszyli w ustroń, gdzie 
według pogłoski wisieć miał jeszcze młody sa- 
mobójca i czuwać wierny jego pies. Jakoż isto- 
tnie ujrzano wiszącego na potężnym konarze 
dębu człowieka. Jeden z dozorców parku nie- 
zwłocznie zbliżył się do domniemanego trupa 
ażeby przeciąć fatalny sznur, lecz w tej chwili 
przez wiszącego poczęstowany został kopnięciem 
nogą a przez psa ukąszeniem. Z przerażeniem co- 
fnął się a wszyscy obecni nie wierzyli własnym 
oczom, ile że powieszony natychmiast znów wró- 
cił do dawnej nieporuszoności i wisiał spokoj- 


czął objaśniać zebranym, iż zjawisko, którego 
byli świadkami przypisać należy mechaniczne- 
mu kurczeniu się ścięgn u trupa, gdy jedno- 
cześnie dozorca usiłując ponownie zbliżyć się 
do powieszonego w nagrodę dobrego serca 
znów został kopnięty i usłyszał nad głową 
śmiech szyderczy. Wszystkich oczy zwróciły się 
ku górze, i wszyscy ze zgrozą spostrzegli że 
to śmiał się nikt inny jak tylko sam powieszo- 
ny. Teraz poznano oszustwo. Powieszony dla 
pozoru tylko miał węzełek okręcony w około 
szyi, całym zaś ciężarem ciała wisiał na pasie 


sposób wisiał całą godzinę, w chęci — jak 
wyznał —— napędzenia strachu Paryżanom. Wy- 
tłumaczono jednak temu żartownisiowi, że bądź 
co bądź zmęczył się wisząc na gałęzi, że przeto 
dla wypoczynku musi parę dni znów posiedzieć 
w kordegardzie, 


gzETOTODĘCHNAH EWY mmo coru ema 


OSTATNIA POCZTA. 

Czytamy w Pol. Cor. z d. 24. b. m.; 
„W rozprawach dzieunikarskich uad kwe- 
styą obsadzenia posady Namiestnika ga- 
licyjskiego, spotykamy się często z ar- 
gumentami przemawiającemi wrzekomo za 
koniecznością rychłego obsadzenia tej po- 
sady. Jedną z przyczyn, dla których ta po- 
sada ma być rychło obsadzoną, ma być 
ta okoliczność, iż w Październiku r. b. mu- 
szą odbyć się wybory do sejmu galicyjskie- 
go, albowiem mandaty teraźniejszych posłów 
sejmowych uważać należy za zgasłe. — Nie 
jesteśmy wtajemniczeni w zamiary rządu ca 
do obsadzenia posady Namiestnika galicyj- 
skiego, mniemamy jednak iż należy zwrócić 
uwagę na to, że przytoczony powód rychłe- 
go obsadzenia tej posady, na każdy wypa- 
dek jest niewłaściwy. Wiadomo, że ostatni 
sejm galicyjski rozwiązany został cesarskim 
patentem z dnia 21. Maja 1870 r. (Dzien, 
ust. państ. nr. 75). Nowowybrany, dotych- 
'czas istniejący sejm, został zwołany po raz 


przepuszczonym pod pachy. Najwygodniej w ten | 


nie jak kłoda, Jakiś brukowy fizyolog już po- przedpłaty. 


(Dz. ust. państ. Nr. 96). Ponieważ mandaty 
galicyjskich posłów sejmowych trwają na 
podstawie $. 6 ordynacyi krajowej przen 
lat sześć, przeto nie może ulegać najmniej“ 
szej wątpliwości, iż mandaty posłów wybra*- 
nych w lecie r. 1870 kończą się dopiero W 
lecie 1876 r. Gdyby więc nawet istniał za 
miar rozpisania nowych wyborów do sejmu 


galicyjskiego w Październiku r. b. to mu- | 


siąłby najpierw sejm obecny być rozwiązany 
osobnym cesarskim patentem. Czy istnieje 
taki zamiar? — tego nie wiemy. Mamy 
jednak powody do powątpiewania ażeby 
rządowi było pożądanem położenie krest 
czynnościom sejmu galicyjskiego wybranego 
w r. 1870, przed upływem prawnego perjodu.“ 

Minister wyznań i oświecenia miano- ; 
wał assystenta przy akademii technicznej w i 
Gradcu, Teodora Morawskiego, rze” | 
czywistym nauczycielem chemii przy c. k 
szkole przemysłowej w Czerniowcach. 

Minister handlu dr. Chlumecky 
bawi od kilku dni w Achenthal. 

Najj. Pan przyzwolił znowu następu* 
jącym czeskim zakładom naukowym po- 
bierać roczne subwencye z funduszów pań- 
stwowych przez trzy lata: realnemu gimna- 
zyum w Klattau 4.000 zł.; wyższej szkole 
realnej w Pardubicach 7.000 złr.; gimna- 
zyum realnemu w Przibram 5.000 zł. 

Kreuzatg. dowiaduje się, że w parla- 
mencie postawionem będzie żądanie o pod: 
wyższenie etatu wojskowego, lecz o kwot? 
znacznie mniejszą niż rozgłaszają, 

Presse pisze, że konsulowie trzech ce- 
sarstw otrzymali już polecenie traktowania 
z powstańcami w Bośnii i Hercegowinie 1 
przedłożenia im propozycyj, na podstawić 
których miałoby przyjść do pokojowego za” 
łatwienia sprawy. 

Telegram Tagespresse z Konstantyno* 
pola wymienia już członków komisyi poko- 
jowej, którzy mają być mianowani przeź 
rządy zagraniczne. Są nimi: Vassich, kon- 
sul austryacki w Mostarze, Jonine konsul 
rosyjski w Dubrowniku, Devienne konsul 
francuzki w Serajewie. Porta wysyła dwóch 
komisarzy: ministra robót Servera paszę ! 
ministra policyi Achmeda Hamdi paszę. 

W Belgradzie rozeszła się pogłoski 
że basza Albanii zamordowany i że wybu 
chło tam powstanie; w Bułgaryi panuje 
wielkie wzburzenie. (Wiadomość ta pochodz! | 
z berlińskiego bióra Hirscha.) 


_ 


Aż do zamknięcia dziennika nić 
ołrzymaliśmy żadnych tełegramów: 


„a 


Ddnowiudz. redaktor: Włudrutaw Kozina 
A e- mma ar z 0 ARD 


OD ADMINISTRACYI. 


Celem wczesnego ustalenia stopy na 
kładowej, upraszamy o rychłe nadsyłanie 
Nadto zwracamy uwagę sza 


| nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 


naukowy i literacki należy się bezpłatnie tyl! 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za caj 


|rok t. j. od 1. stycznia do końca grw 


dnia albo za półrocze t.jj. odl. styczniż! 
do końca czerwca, lub od 1. lipca dó 
końca grudnia. Prenumeratorom uiszezś* 


jącym przedpłatę roczną lub półroczną w i0 


nych terminach jak powyżej oznaczone, nid 
możemy przesyłać Przewodniku bezpłatnie 
jeżeli już bowiem nie trudność administra 
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanić 
zeszytów Przewodnika, składających się pół 
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te! 
go nie dozwala. 


RDN 
W teatrze hr. Skarbka, 


We Czwartek dnia 26 Sierpnia. 1876: 


Po raz pierwszy : 


PRZEZOÓRNA MAMA 


Komedya w 3. aktąch Józefa Blizińskiego. 


OBO WB Xe 
See e a EEEE P. Dobrzański. 
Sędzina, jego żona . . . . . Pni Aszpergerowi! 
Mania, ich córka . . . . ... Pni Woleńska. 
Jozef... GB 456 6 P. Woleński. 
NID « „oda AE P. Kwieciński. 
Pani Dołężyna . . . . . ... Pna Zalewska. 
Emila JEJ GORDO © o 6 0 5 5 Pna Heger. 
Erylanski 00 6 6 a aa a o P. Zamojski. 
Drapiszewski, rządca P. Galasiewi cz. 
NÓŻĘÓŻ o 0000 05da ao P. Dworski. 


Rodana ; ; 
zecz dzieje się u wód krajowych, p 


Dyrekcya poszukuje chórzystów i chórzystek. Kom” 
petenci mogą się zgłaszać do teatru III. piętro, N" 
59. między 9. a 11. rano. 


Hi 


"o A 5 N 


p A c e rm MM O P4 


"e; 


ra 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25. Sierpnia. 
Hotel Zorza. 


5 


Poletyło po Krakowa. — J. Byczkowski do Józefów- 
ki, — A. Komorowski do Bojanowa. — J. Mrozo- 
wieki do Stanisławzwa. — Rafał Osmulski do Sty- 


Pp. Ks. H. Lubomirski z Bakończyc. — M. | niatyna, — W. Podoski do Brodów. — A. Romań- 
Łyski z Rossyi. — K. Schmelzer z Czerniowiec. — | ski do Kuki. — L. Wiszniewski do Plichowa. 


A. Bocheński z Ottymowiec. — E Chilniski z Ros- 
syi. — K. Dembowski z Rossyi — T. Kownacki z 
ŃŚwitarzowa. — L. Michałowski z Kijowa. — A. Na- 
stow z Wołynia — H. Szeliski z Kozowy. 


Hotel Angielski: 
Pp. K. Hubicki z Ożydywa. — T. Serwatow- 


aki z Bucniowa. — M, Wołosiewicz z Rossyi. — G. 
Zacharia z Gałatzu. 
Odjechali ze Lwowa. 
dnia 25. Sierpnia. 
Pp. M. br. Borkowski do Mielnicy. — W. hr. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 26, Sierpnia 1875. 
Barometr 739.0mm.  Psychrometr suchy -+ 15:500Q. 
Psychrometr wilgotny -|-14*000. Prężność pary 10:99 
mm. Wilgoć 84%. Zachmurzenie 3. Wiatr 
SW1. Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24. godz 
Temperatura powietrza + 12'40Rm. 


Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa, 

Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany): 

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. (poc. min. 3iąg mig- 
szany); w nocy o godz. 8. min.55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min, 55 (pociąg 
pospieszny. 


Csunik iwowskiej Izby handi. i przem. 


Lwów, dnia 25. Sierpnia 1875. 


piacą żądają 


Losy z r. 1833 całe 315,— 280.— 
płacą |żądają m „ 1839 piąta część . maż Em 
> ke. BrE TEM 1854 po 250 zł. a-pre. . ` = 
LANero Ea saiit Ae ke E T r 500 zł. 5-pro. - 112,— 118.30 
Kolej gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.) 8f 216/60 | 315/59 s „ 1860 po 100 zł. 5-pre. : + 116. - 11650 
olei lwow.-czern.-jaa. po 300 zł. m. k./g]| 136 135|— | pożyczka z r. 1865 (z promig) po 160 zł. + 135,50 186 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. ve] 236]— | 388 Renty Como po 42 lir, austr. . œ à 32,— 28.95 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. JA] 318 418 ż 
2. Listy zańi, za 100 ni. 
Tow, kred. gal. 5-prent. w.a. , . „dj Selas 47/60 2. Dbllgacyo Indeuun, 50/, za 100 zł. 
Tow, kredyt. gal. a-pre w. A. . . : - a| 75/78 4076 
i-prent. listy zastawne nowe okresowe.| S| 56/66 67)60 | Czech . . . 160.— 101.— 
Banku hipoteczn. gal. . . „jaj 92/60 85[40 | Bukowiny . —— 80.50 
Gal, zakładu kred. włościańskiego. „(Bj 59— | 10050 | Galicyi = 3 B6 — 8650 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i Niżezaj Austryi - 984g 98.75 
ukowiny 6-pre .los. w 15 lat. . : 8 90,10 91|70 | Siedmiogrodu 29.—  80.— 
4. Oblig! na 166 sł Ej W ggiar 81.30 81.60 
Indamnizacyjne gal. . . . «©  Jó] 5550 8650 
Ożyski krajowaj x r. 1873 po € pr. WB. s7|ą5 98/50 
u 4. Rosy. R 2. Akoye. 
las A 4 16] — 
a a . = $H 50 Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pro. 96.55 96.60 
5. Monety. Inat. kred. dla handlu po 160 zł. . + M1.— 211.25 
Dukat holenderski shs i Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . 125.— 785.— 
n cesarski x sl19 5 21 Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pra. - 388— =- 
Nayoleond'or $ 5|90 Ss Gal. banku hanal. i przem. à 300 zł. wpł. 40 pro. —— —— 
OT im 1 ; i 7 | Gal. zakł. kred. ziomek. à 200zł. „4. == mnm 
oya rosayjski Sias 91s | Bank d . 919.— 921 
nhel rossyjski srebrny -+ 1|8 1|e6 anku narodowego -  « | , E 
e | Kol. naddniest. à 200 zł. w siebr. . a -=y z 
» " papterowy za 1158 la Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 363.— 369.— 
Pieskie kliety kasowe A 1 341) t s513 Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m, k. i . 176.50 177.— 
Sna a... „ „| ac2jso I scsiso | Bol. Praszów- Tarn. (wag. Czgáć) à 200zł. wareb. —— —— 
R Woo OWA Pół. kolei po 1000 zł. w. a. Ę F . 1715,— 1735.— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 918 — 219.50 
Dnia £3. Sierpnia t876 RAEC kok po a W: a w srebr . aio 158 — 
1. Błu Państw DB. laca Bądaj ow. kol. żel. państ. po zł. m, . 269 — 979,— 
Jutnpnty dług NA w bankn. . Rt: ża. 2 Polnud. kol. państw. po 200 zł. w.a. 98.50 99.75 


W EraDrze 13.— 8.80 


Z 
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(3186 1—3) Ogloszenie 


(L. 38.494) c. k. Namiestnictwa 
z d. 9, Sierpnia 1875. 1. 38494 o 
zezwoleniu na pobór dodatków do 
Wszystkich podatków bezpośrednich 
S$minom Barczków, Jaworówka, Bania 
1 Piadyki. 

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z 
ma 14, Lipca b. r. najmiłościwiej 
zatwierdzić uchwałę Sejmu królestwa 
alicyj i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
sięstwem Krakowskiem, następującej 
reści : 

Na pokrycie wydatków gminnych 
Pozwala się na pobór dodatków do 
Wszystkich podatków bezpośrednich 

ez nadzwyczajnego dodatku) nastę- 
Pującym gminom : 

Gminie Barczków, powiatu Bo- 
cheńskiego w r. 1875. w wysokości 
Pięćdziesiąt pięć (55)0%. 

„Gminie Jaworówka, powiatu Ka- 
tuskiego wr. 1876. w wysokości Pięć- 
dziesiąt siedm i pół (571/2). 


Gminie Bania, powiatu Kałuskiego 
W r. 1876 w wysokości Sześćdziesiąt 
Sześć i pół (661/5)0/9. 


, Gminie Piadyki, powiatu Koło- 
aUskiego w r. 1875. w wysokości 
*ledmdziesiąt i cztery (74). 

s Go się podaje do wiadomości w sku- 

k wys. reskryptu Jego Excellencyi 
"by Ministra spraw wewnętrznych z 
ma 22. Lipca b. r. liczba 10919. 


Lwów 9. Sierpnia 1875. 
Tzn S 


(3188 1—3) 


Edyk t. 


nę L. 3459, C. k. Sąd powiatowy w Zba- 
Na. niniejszam wiadomo czyni, iż w spra 
Olek Egzekucyjnej Zalella Margules przeciw 
celę sie Diduch o 125 zł. z pn. odbędzie się 
my m zaspokojenia powyższej kwoty przy- 
IA publiczną sprzedaż realności pod |. 
Ba ozówce położonych a do dłużnika 
Pada cych w dniach 23. Września, 5. Listo- 
m 1 10. Grudnia 1875. o godzinie 10. 
no, w lokalu sądowym w Zbarażu. 


Jako cena wywołania ustanawia się cena 


szacunkowa w wysokości 400 zł-, od której 


1. Ecl woi gal. ù 206 zi, w srehe, 


Kundmachung 


(8. 38.494) der É f. Statthalterei 
vom 9. Auguft L 3. 3. 38.494 über Die 
ertbeilte Bewilligung zur Ginhebung von 
Gemeindezujhligen zu allen directen Sten- 
ern Der Gemeinden Barczkow, Jaworów- 
ka, Bania und Piadyki. 

Seine faijecl. und tónigl. Apoftolijche 
Mtajeftit haben mit der AUllerhóchten Cnt- 
fglieung vom 14. Bui L 3. zu 
bejtótigen geruht, Den Bejdjlug des Qand- 
tages De Königreides Galizien und Lo- 
domerien fammt dem  Grofherzogthune 
Krakau, nadhftependen Inhalts : 

dur Beftreitung der Gemeindeaudla= 
gen wird die Cinpebung von Gemeinde- 
zujdhiigen zu allen birecten Steuern (mit 
Auśfdhlug des aufjerordentlichen Zufdjlage8) 
nadjtebenden Gemeinden bewilligt. 

Der Gemeinde Barczkow, Bochnia- 
er Beziris im Jahre 1875 in der Höhe 
von Fünf und $iinfzig (55)%. 

Der Gemeinde Jaworówka, im Ka- 
łuszer Beżirte im Jahre 1876 in der 
Höhe von Sieben und $iinfzig und ein 
balbeś (57 1/2)%%. 

Der Gemeinde Bania, Kałuszer Be: 
giris im Jahre 1876 in der Höhe von 
Cehś und GSehszig und ein halbes 
(6612)0/. 

Det Gemeinde Piadyki, Kolomeaer 
Bezirfs im Jahre 1875 in der Höhe bon 
Bier und Siebzig (74)0%. 

Was biemit in Folge Hohen Grlaffeś 
Se. Gzcellenz des Herrn Minifters des 
Snnern dom 22. Juli 1875 Bahl 10919 
zur Senntnip gebragt wird. 


Lemberg, am 9. Xuguft 1875. 


Odechodzą ze Lwowa 


Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5, min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6, min. 
35 (pociąg lokalny). 

Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. nin. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg maięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec : rano o godz, 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min, 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany); 

Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz, 
7. min. 22 (pociąg mięszany) ; 
Podwołoczysk (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany). 


Do 


Do 


Do 


4. Listy anat. losowane, (za 100 zł. 

Powsz. austr, zakł. kred. zlem. 5-pre. w srbr. .  9U.75 100.25 
Gal. zakł. k> ziem. w Krak. los. w 18 lat6-pre. 98.— 93.50 
n n e] n n n 40 „7-pre. 99.50  —— 

n m = n n n 36 „bGipół 91.75  92.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pra. . O «  19.— 79,25 
m n n po 5 pre. 87.50 87,75 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . ` 93.75 9290 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proo. 99.95 99.75 
Bank. narod. po 5 pra. . o i SE 
Węg. tow. złem. po 5 I pół pra. 86.88 87, — 
a n n» POS pra. ` 92-— 94.50 


5, Oblig. a prawom plerwazeńatwa. (za 100 sł.) 


Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pra. w. a. . ZEM 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. — aw a 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 
A 300 zł. 5-pra. w Brbr. z = o OES Ge 
Rol. póln. po 100 zł. m. k. 5 10055 == 
m. SA 100 zł. w. A. . A 93.85 =a 
KOL. gał. Kar. Ludw. po 300z}. 5 pro. READ 
A a g II. emisyl 91.50 98.— 
a á n . . - 98,48 97.25 

Kol. lwow.-Gżera. jas. II- emisyl à 309 wł, 
5-pre. w śróbr. . . . ' 79.50  80.— 
węg. gal. koi. à 200 zł. %-pre. w srbr. 19:05 73:75 
©. Lony. 

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 162,93 163.50 
Ciarego po. 40 zł. m. k. . s ` A y= 25 JEZ 
Tow. żagl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.  94:— 95,— 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . 5 > «  198—  18,— 
Losy miasta Krakowa . . ' c 14.50  15.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 45.65 2695 
Falfiego po 40 zł. m. k. . 3 o 27.16  28.— 
Fundaoya szpit. Aroykalącia Rudolfa 13.50 13.75 
Salina po 40 sł. m. k. . 35.—  36.— 


Oss'kuenie 


(4. 388.494) u, k. Mamkceruuue- 
CTRA 3% ANA 9. Gepuna 1875. uncao 
38.494 o No3BOAENIIO HA NOBÓPhK A044- 
TKÓBK AO BCKŃWh BE3NOCEPEANAINK Noa- 
TKÓRK rpomagamh Kapukoga, IleopóRKH, 
Bank, DlaAknrch. 

Ero u. k. finocr. KeauUecTEO BAA- 
TOKOAHE% NAŃRKEKLUHMAK NOCTANORAENIEWK 
3% ana 14. Annua 1875. HańmunocTru- 
ghfine 3aTREpaurH oyXeaas Gońma Ro- 
poaecTBa Taanyin u AAoqomepiH Epa3m 
am Beaukuwkh  BRnaxecrsoavk BpakóB- 
CKOAVK, CAKĄSIOU0H OCNOBKI. 

Na nokphiTKE ENIĄ4TKÓR%W TPOMAĄ- 
CKHŃW NOBEOAAG CA NA NOBÓP'K ĄO0ĄA.T- 
KÓKK AO ECEXa noĄarkóBh BE3NOCEPE- 
ĄHMXR (BE3% HAĄZEKIAŃNOPO ĄAOĄATKŚ) 
CA'BĄŚOUH MA TPOMAAAMK : 

Dpomaąk Bapukogw, nogtra Bo- 
Xenckoro Eh pok 1875 Ban  Bnicorh 
NATKĄECATA U nare (55) 0. 

Tpomapyk Idleopórka, nos'bra Ba- 
ABiickoro Et p. 1876 gma BkicoT'k nath- 
ĄECAT cema H nów (571/2)0/g. 


Tpomaąk Bana, nohra Baadu- 
choro Eh p. 1876 ga EnicoTh LIECTA- 
ĄECATR mecra H NóBR (661/2)0/. 


Tpomaąb Mapania, nog'kra Boao- 
Mkilickoro Ek p. 1875 eù gmcorh cem- 
ĄECATK H uErkipii (74)0/. 

Toe noĄ46Th CA AO OGBIHOH E'BĄO- 
MOCTH Eh CA'KĄCTBIE BkicOKOrO pECKpHNTŚ 
Gro Excueaenuiu n. Alunncrpa BNSTpEN- 
NXA CHpaEk 3% ANA 22. Aunua T. r. 
uucao 10919. 

Anese ana 9. Gtpnna 1878. 


anna 


chęć kupienia mający przed rozpoczęciem | w sprawie Michała Bartla przeciw Wojcie- 


licytacyi do rąk sądowej komisyi 100% t.| chowi Zarzycznemu o 37 


j. kwotę 40 zł. złożyć mają. 

h Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za, lub wyżej ceny szacunko- 
wej, przy trzecim także i poniżej tej ceny 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Bliższe warunki licytacyi mogą intere- 
sowani w dotyczących aktach w tusądowej 
przejrzeć registraturze. 

Zbaraż dnia 80. Lipca 1875. 

(3266 1—3) Edykt. 
L. 1105. Sąd podpisany oznajmia, że 


zł. 20 ct. na we- 
zwanie Sądu handlowego lwowskiego z dnia 
12. Lutego 1875. L. 6891. odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie 7. Września, 6. Październi- 
ka i 2. Listopada 1876, zawsze o L0. go- 
dzinie publiczna sprzedaż połowy realności 
w Kozielnikach Nr. 10. Wojciecha Zarzy- 
cznego własnej. 


Cenę wywołania stanowi 185zł. 20 kr. 


St. Genois po 40 zł. m. k. . 5 5 317.365 £7.15 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. 16 —  15,— 
Poż. Tryest. po 100 zł m. k . 110.56 411.56 
5 s n 50 zł. w. a. 56.— 56.59 
Waldateina po 20 zł. m. k. à 19.50 20.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 32-25 32.45 
Weksle (Na 9 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. 94.90 93 — 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. - 93.— 93.10 
Berlin za 100 tal. `; —.— -o 
Frankfurt 100 Mark. n. n. XA 40 B4., 50 
Hamburg za 100 M. B. - 564.35  54.h0 
Londyn za 10 ft. szt. 111.30 143. — 
Paryż za 100 fr. ŁĄ 20 ‘ALE 
Baru wobia 
Dukat ces. man. —— —— 
„ peł. wagi 5.28-50 5.249'ś0 
Korona . . = — = 
20-frankówka .» 8.'9450 8:95 — 
Rossyjski imperyał mać = 
Talar związkowy — — -.- 
Srebro . . . 117) 101,80 
Telegrafowany xurs wiedeński 
5 46. 
Dnia 25. Sierpnia 167% Ah | al 
Jednolity dług państwa w banknotask 69 | 75 
n n n w srebrze 12 | 65 
Losy z 1860 roku Ę u . 5 11! ! 90 
Akcya hanku wledeńskiego 916 | — 
e] z kredytowego 268 | 60 
Loadyn 10 fontów szterviingów . 111 | 75 
Srebro . ` a o > a ` ród | 85 
Napoleond'or . 8 | 93 
Dukat . . y k ?61/ 
100 Marek . - . ER | 05 2 


w E D O Ww W. 


(8176 1) Obwieszczenie, 

L. 12315 C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do publicznej wiadomośći, że 
na skutek zgodnego wniosku wierzycieli ma 
sy konkursowej Mendla Fenchla, kupca 
w Tarnowie i wniosku komisarza konkurso- 
wego, tymczasowy zarządca masy p. Ad. Dr. 
Pietrzycki w tym charakterze zatwierdzony 
i tegoż zastępcą p. A. Dr. Braun ustano- 
wiony zostal. 

Tarnów, dnia 5. Sierpnią 1875. 

(3248 1—3) Odezwa. 

L. 1769. W dniach 14, Września, 15. 
Października i 15. Listopada 1875 o godzi- 
nie 10. rano odbędzie się w tutejszym Są. 
dzie licytacyjna sprzedaż realności Wasyla 
Hołubniaka pod Nr 28 rep. 17 w Hodwi- 
szni położonej, w sprawie Marien-Rosenthal 
o 40 żł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1520 zł. wa- 
dyum 152 zł. a. w. 

Resztę warunków wolno w tutejszo-są- 
dowej regtstraturze przejrzeć. 

Że. k Sądu powiatowego. 

Rudki dnia 15. Kwietnia 1875. 
(3269 1—3) Ed; kt. 

L. 43286. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy zawiadomia niniejszem, że p. Ka- 
rol Werner obowiązku zarządcy masy roz- 
biorowej Emila Latineka nie przyjął, i że 
zarząd masy tej zastępca zawiadowcy, adw. 
P. Dr. Henryk Gottlieb aż do wyboru no- 
wego zarządcy, który przy likwidacyi nastą- 
pi, prowadzić będzie. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, dnia 13. Sierpnia 1875. 

(3265 1 -3) Edykt. 

L. 8040. W dniach 2. Września, 23. 
Września, 28. Października 1875 o godzi- 
10. rano, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
licytacyjna sprzedaż roalności Mikołaja Cio- 
rucha i Nastki Cioruchowej pod L. 13. 
w Jastrzębkowie, ciała tabularnego nie ma- 
jącej, w sprawie egzekucyjnej Mendla Scha- 
chła o 3885 zł. w. a. z. p. n. Cena wywoła- 
nia 660 zł. wadyum 66 zł. 

Blższe warunki znajdują się w sądzie. 

Szczerzec dnia 14. Kwietnia 1875. 
(3148) Ogłoszenie. 

L. 41378. © k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
na dniu 31. Lipca 1875 przy firmie „Towa- 
rzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzysze: 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką* 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i goa- 
podarczych uwidocznionem zostało, iż p. 
Zygmunt Medveczky, dotychczasowy kasyer 
Towarzystwa z zarządu wystąpił, i że na je- 
l go miejsce p. Tadeusz Łopuszański jako za- 
|stępca kasyera do zarządu Towarzystwa z 


Wadjum 10 procent, resztę warunków wy- | upoważnieniem kollektywnego  firmowanią 


każe kancelarya tutejsza. 
Winniki 18. Czerwca 1875. 


| wstąpił, l 
| Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego, 


| Lwów duia 6. Sierpnia 1875, 


(3185) Ćrkenutnige. i 


dm Namen Sr. Majeftät des Kaifers! ! 
Das £. f. £andesgericht in Wien als Preggerichi 
bat auf Antrag ber É. f. Staatsanwaltjchaft 
ertannt , bag ber Snbalt der in franzöfi- 
fher Sprache abgefagten Brochure mit dem 
Titel „Wanda de Bogdani ou Quatre mois 
de Prevention en Autriche par le Comte 
Charles v. d. Meere“, gedrudt bei M. Bettel- 
beim u 3. Bid, Wien 1875, bas Vergehen nadh 
$. 300 St ©. begriinbe, und es wird nah 
$. 493 St. P. D. bas Verbot der Weiterver- 
breitung biejer Drudjchrift ausgejprochen 


Wien, am 14. Augujt 1875. 
Belttenhiller m. p. Dr. fumpfmillec m. p. 


Das f. f. Landes: als rekgeriht in 
Prag bat auf Antrag der É. £ Staatsanwalt: 
fhaft in Folge des Bejchlujjes vom 10. Auguft 
1875, B. 22.403, zu Necht erfannt: 


Der SJnbalt des Qeitartifels mit der 
Aujfchrijt „Spojme se* in ber Żeitjdbrijt 
„Svornost“ Nr. 28 vom 4. Auguft 1875 be- 
gründet ben Thatbeftand des im $. 65 ad a 
St 6. und Art. II des Gefekes vom 17. De- 
cember 1862, R. G. BL. Nr. 8, bezeichneten 
Berbrecheng der Störung der öffentlichen Nuhe 
u. e3 wird daher unter gleichzeitiger Beftätigung 
der verfügten Befhlagnahme auf Grund der 
$$ 489 unb 493 St. P Ð. das objective 
Berfahren eingeleitet, bie Weiterverbreitung Die: 
fer Drudjchrijt verboten und die Vernichtung 
der mit Befchlag belegten Eremplare verordnet. 


Das F. E Qanbes- als Preggeriht in 
Prag Hat auf Antrag der £. £. Staatsanwalt|haft 
in Folge des Befdhlufjes vom 10. Alugujt 1875, 
B. 22475, zu Redt ertannt: 


Der Jnhalt bes Leitartitels mit der Muf- 
îdrift „Slovanský jih“ in der Beitidrift „Sło- 
van“ Nummer 32 vom 7. Augujt 1875 
begründet den Thatbeftand bes im §. 305 
St © bezeichneten Mergehens gegen die 
öffentliche Nuhe und Ordnung und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten | 
Befhlagnahme auf Grund der $3 489 und 
493 ©t. P O. das objective Verfahren ein- 
geleitet, bie Weiterverbreitung biejer Drudjchrift 
verboten und die Bernichtung der mit Bejchlag 
belegten Gremplare verordnet. 


Das f. f. Qanbdes- als Mrekgeriht ini 
Prag Bat auf Antrag der t E Staatsan: 
waltjchajt in Folge des Befhlujfes vom 10. 


Auguft 1875, Bahl 22.377, zu Jieht er- 
fannt : | 
Der Jnhalt der Artitel mit ber Muf- 


idrift 1. „Herr Redacteur! Die Jnfurrection 
in Śerzżegowina”, 2. „Der AMufftand in deri 
Śerzegowina” in der Beitidrift „Politit”, | 
Abendausgabe, Nr. 215 vom 5. Auguft 1875 
begründet jeder ben Thatbeftand des im §. 58 c| 
St. ©. bezeichneten Verbrechens des Hochver- 
rathes unb wird baher unter gleichzeitiger Beftä- : 
tigung der verfügten Befhlagnahme auf Grund ` 
ber $$. 489 unb 493 Gt P. D. das objective | 
Verfahren eingeleitet, bie Weiterverbreitung bież | 
jer Drudjchrift verboten und bie Benide, 
tung ber mit Wejchlag belegten Cremplare 
verordnet. 


(8229) Erhenntnife. 


Das É E Qanbes- als Breggericht in: 
Brag hat auf Antrag der t. t. Staatsanwalt: | 
ihaft in Folge des Befhluffes vom 10. Mugu 
18715 8. 228.6, gu Redt ertannt: | 


Der Snbalt des Leitartifels mit Der 


Aufjdrift „Bolestna zależitost a jeji mále- | 


w Sprawie 
| miejscowe dochodzenia w gminie katastral- 


; rzecz cC. 


6 


Das E E Landes: als Prekgeriht in 
Qaibah hat auf Antrag der I. É Staatsanwalt- 
haft in Folge des Befhlufes vom 14. Auguft 
1875, 3. 7561 zu Redt ertannt: 


Der Fnhalt des in der am 11. Auguft 
1875 ausgegebenen Nummer 182 vom 12. 
Auguft 1875 der in Saibadh erfheinenden poli- 
tijhen Zeitjhrft „Slovenski narod! auf det 1. 
Seite abgedrudten, mit „Vzajemno gorjo Ju- 
gosloyanom* iberjriebenen, mit „Prijel je 
tedaj Slovén“ beginnenden und mit slovenska 
solidarnost enkrat o dejanju“ enbenden Qeit- 
artiłelg, bann Des auf ber zweiten Seite 
Dritten Spalte in der MbtH. „Domače stvari“ 
unter ber Muffrift „Za nesrecne radbiue 


hercegovske* veröffentlichten Berzetchnijjeś der, 


Sammlungen für die nach Defterreich gefliich: 
teten Herzegewiner, begründet Den objectiven 
Thatbeftand des Vergehens gegen die öffentlihe 
Ruhe unb Ortnung nah $ 305 St G. und 
e3 wird nah $$ 489 und 493 Gt. P. D. Die 


Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt verboten. | 


(3146 1—3) Edyk t. L. 3146 


C. k. Sąd powiatowy zawiadamia niewiudomego 
z miejsca pobytu zapozwanego Franciszka 
Gawlikowskiego, iż na pozew przeciw niemu 
jako tabularnemu właścicielowi realności pod 
Nr. 346 w Łańcucie położonej o zapłacenie 
wierzytelności 1000 złr. z p.n. na hypotece 
tej realności zaintabulowanej przez urząd 
sierocy w łancucie wniesiouy, w dniu 31. 
Maja 1875 dol. 3566 wydany został nakaz 
zapłaty który ustanowionemu dlań kurato- 
rowi Sobestyanowi Kałamarzowi w Łańcucie 
doręczony będzie. 

Zapozwany albo udzielić ma usta- 
nowionemu dlań kuratorowi ze swej strony 
dowodów, albo li też innego pełnomocnika 
ustanowić i Sądowi przedstawić. 


C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut dnia 31. Maja 1875. 


(3240 1—3) Konkurs. 

Nr. 6365 Celem obsadzenia posady 
nadzorcy więźniów, przy Sądzie obwodowym 
w Złoczowie połączonej z płacą i dodatkiem 
aktywalnym XI. kl. rangi. Na wyż oznaczo- 
ną posadę mianować się mający, obowiąza- 
nym będzie, skoroby stosunki siużbowe tego 
wymagały, dać się użyć także do czynności 
kancelaryjnych Sądu i do użytkowania po- 
mieszkania ze służbą nadzorcy więźniów po- 
łączonego, tylko tak długo prawo mieć bę- 
dzie, jak dłygo służbę tę rzeczywiście wy- 
pełnia. Ubiegający się o tę posadę podania 
swe do 30. września 1875 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Złoczowie wnieść winni 


Lwów 22. Sierpnia 1875. 


(3201 1—3) Gbwieszezenie. 

L 8497. C. k. m. del. Sąd powiatowy 
w Stanisławowie podaje do wiadomości, że 
zakładania ksiąg gruntowy:h 


nej Pasieczna dnia 6. Września 1875. roz- 


| pocznie. 


Każdy mający prawny interes w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 


| sić, i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 


uzna. 
Stanisławów 17. Sierpnia 1875, 
(8127 1—3) Edykt 
L. 3547. C. k. Sąd powiatowy w Bo 


ft, chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
| mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 300 zł. a. w. z pn. odbędzie się na 


k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu 


| kredytowego włościańskiego we Lwowie w 


dky“ in der Beitjhrift „Posel z Prauy* Nr, i tymże Sądzie w trzech terminach dnia 27, 


185 vom 6. Augujt 1875 begründet Den 
Thatbeftand des im §. 65 a St. ©. be: 
zeichneten Verbrechens ber Störung der öf’ 
fentlifen Ruhe und wird daher unter gleich< 
zeitiger Beftätigung Der verfügten Befhlagnahme 
auf Grunb der $$. 489 und 493 St. P D. | 
baś objective Verfahren eingeleitet, bie Weiter: | 
verbreitung biejer Drudjchrijt verboten und die 
Wernihtung der mit Wejdlag belegten Erem- 


plare verordnet 


Das E f. Landes- als Brepgericht in Prag 
hat auf Antrag der f. t. Staatõanwaltihaft | 
in Folge des Bejchlujjes vom 11. Auguft 1375, ' 
B. 22648 zu Jtecht erfannt: | 


Der Jnhalt der Artifel unter der Rubrit 
„Cisafovna Alzbóta* | 


i 
PE 


nimi nehodami“ nnd 
in der Beitfórift „Obrana“ Nr. 95 vom 
Auguft 1875 begründet ben Thatbejtanb des im 
64 Gt. ©. bezeichneten Berbrecheng der Be- 
leibigung eines Mitgliedes des faif Gaufes und 
wird baher unter gleichzeitiger Beftätigung 
ber verfügten Befchlagnabme auf Grund der ŚŚ. 
489 unb 493 St. P. D. bas objective Ber- 
fabren eingeleitet, bie Weiterverbreitung biejer 
Drudjcrijt verboten unb bie Bernichtung der 
mit Bejhlag belegten Gremplare verordnet. 


(8128 1—3) 


Września, 25. Października i 23. Listopada 
1875. każdą razą o godzinie 10. rano egze- 
kucyjna licytacya realności dłużnika Mar- 
cina Wojcieszka pod l. 13/2 w Zatoce w po- 
wiecie Bocheńskim położonej ciała hipote. 
eznego nie stanowiącej. 


Cena wywołania wynosi 600 złr. a. 


iw. a wadyum 60 złr. a. w. 


Protokół zastawniczego opisania i re- 


sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze. 


Bochnia dnia 6. Lipca 1875, 


Edyk t. 
L. 3548. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 


l ; chni podaje niniejszem do publicznej wia: 
„Kukatko* beginnend mit ben Worten „Z vel-| omota: : ; | 


iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 


kowej 400 zł. a. w. z pn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w tymże Sądzie 
w trzech terminach dnia 28, Września, 26 
Października i 30. Listopada 1875 każdą razą 
o godz. 10. rano egzekucyjna licytacya real- 
noś:i dłużników Kajetana i Maryi Maciu- 
szków pod l. 11/6 w Stradomee w powiecie 
Bocheńskim położonej, 
uie stanowiącej. 


ciała hipotecznego 


C:na wywołania wyaosi 1000 złr. a. 


w. a wadyum 100 złr. a. w. 


Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 

Bochnia dnia 6. Lipca 1875. 


(3261) E dy k t. 

L. 5706 C. k. Sąd obwodowy w Tar- 

nopolu ogłasza niniejszem, że w sprawie 
nieletnich spadkobierców Michała Styczkie- 
wicza przeciw masie spadkowej po Barba- 
rze Bilewicz o 110 zł. w. a. z pn. wyzna- 
czony został termin na 26. Sierpnia 1875. 
o godzinie 10. przed południem do układa- 
nia ułatwiających warunków dla sprzedaży 
realności pod l. 496 w Tarnopolu do wspo- 
mnionej masy należącej. 
i Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli by na terminie powyższym stanęli, 
' gdyż w przeciwnym razie jako przystępujący 
,do większości głosów jawiących się wierzy. 
; cieli uwążani będą. 

Równocześnie zawiadamia się, że u- 
chwała powyższa także adw. Dr. Sternkla- 
rowi jako ustanowionemu kuratorowi wie- 
| rzycieli, którzy po terminie wyznaczonym 

prawo zastawu uzyskali, lub którymby u- 
chwała doręczoną być nie mogła, doręczo- 
ną zostałą 

Tarnopol dnia 30. Czerwca 1875. 


(3264 1—3) Obwieszczenie. 

L. 876. Licytacya połowy do Kizika 
Fischera uależącej pod l. k. 203 st. 61 n. 
w Daiatynie położonej, ciało tabularne ma- 
| jącej realności za dług c. k. uprzyw. Towa- 
rzystwa dla fabrykacyi cukru w Tłumaczu 
w kwocie 766 zł. 50 ct. w a, odbędzie się 
25. Sierpnia, 7. Września i 28. Września 
1875. o godzinie 9. rano z tem, że warunki 
licytacyi w registraturze tusądowej widzieć 
można i że realność ta na ostatnim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Śniatyn 19. Lipca 1875. 


(3253)  Ridtigfellung 
Der Ginlageu für Die n. p. Kaifer 
Ferdinand:-Nordbabn., 


tangen. 
Gine Wiedereinfehung gegen bas Berfdu: 
men ber Edictalfrit finvet niht ftatt und eine 


teien ift unzuläbig. 
Bom Ë. £. Landesgerichte. 
Wien, den 13. Quli 1875. 


(3241 1—3) Konkurs. 

L. 786. R. S. O. Celem obsadzenia 
posad nauczycielskich, przy szkołach w No- 
wym Sączu zreorganizowanych, orzeczeniem 
Wysokiej Rady szkolnej krajowej z d. 11. 
Sierpnia 1875 L, 4788, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

A. przy ośmio klasowej szkole wydzia- 
łowej: posada Dyrektora, z wolnem pomiesz- 
kaniem roczną płacą 700 złr. i dodatkiem 
za kierownictwo 200 złr. 

Trzy posady nauczycieli po 700 złr.a. 
w. rocznej płacy. 

Trzy posady nauczycieli po 500 złr. a. 
w. rocznej płacy. 

Dwie posady młodszych nauczycieli po 
300 złr. rocznej płacy. 

B. przy szkole etatowej pospolitej żeń 
skiej : 

Posada nauczycielki kierującej, z wol- 
nem pomieszkaniem, roczcą płacą 500 złr. i 
dodatkiem ża kierownictwo 50 złr. w. a. 

Posada nauczycielki z roczną płacą 500 
złr. a. w. 

Dwie posady nauczycielek młodszych 
po 300 złr. w. a. rocznej płacy. 

Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ją wnieść podania ostęplowane zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta, za pośrednictwem 
swych władz przełożnych, w ciągn 6 tygodni 
od ogłoszeuia konkursu. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

Nowy Sącz dnia 19. Sierpnia 1875 


(3182 1—3) Edyk t. 

L. 37878. C.k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszem nieobecnego i z 
życia niewiadomego Ludwika Pawlikowskie- 
go a to odnośnie do tutejszego Kdyktu z dnia 
22 Maja b. r. 1. 22280 w dzienniku urzę- 
dowym Gazety lwowskiej Nr. 128, 129 i 130 
ogłoszonego, iz kwota na rzecz jego na do- 
brach Korków zaprenotowana a wykreślić się 
mająca 65 anie 63 złr. w.a. wynosi, a tak- 


3. 54877. Bon dem Ë. f. Lanbesgerichte 
in Wien werden alle diejenigen, welche fich 
durch ben Beftand oder Die biicherliche Jiang: 
ordnung einer Gintragung in einer der drei 
vorläufigen Ginfagen für Die a. priv. Kaifer 
Zerdbinands-Nordbahn in ihren Rechten verlegt 
erachten, aufgefordert, ihren Wibderfpruch bis 13. 
October 1875 bei diejem Ë f. Lanbeggerichte 
ju erheben, wibrigenś Die Eintragungen Die 
Wirfung grunbbiicherlicher Eintragungen er- 


Berlängerung der legteren für einzelne Par- 


že i o tem iż w tej sprawie nowy termin W 
celu wykazania usprawiedliwienia prenotacy! 
pod rygorem poprzód zagrożonym na dzieB 
12. Październi-a b. r. og. 10. zrana wyznś* 
czonym został. 
Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 7. Sierpnia 1875. 


(3268 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 4752. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
leszczykach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia przez Matwija Lu- 
ciowa w c. k. uprz. Zakładzie kredytowym 
włościańskim we Lwowie podniesionej P9- 
życzki w kwocie 150 złr. w. a., a względnie 
126 złe. 31 ct w.a. z procentami i koszta” 
mi odbędzie się w zabudowaniu tegoż 8400 
w trzech terminach a to w dniu 238. Wrze- 
śnia 1875, na duiu 4. Listopada 1875 1 1% 
dniu 25. Listopada 1875, każdym 1% 
zem o godzinie 10. przed południem przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod." 
k. 87 w Zezawie położonej, Matwija Łucio” 
wa własnej, ciała tabularnego nie stanowiące) 
z wszelkiemi do tejże realności należące] 
w protokole zastawniczego opisu z dnia 2 
Kwietnia 1869 oznaczonemi gruntami 110 
nemi przynależytościami na rzecz uprz. 
kładu kredytowego włościańskiego. 

Cenę wywołania stanowi suma 450: 
złr. która przy udzieleniu pożyczki przyję' 
została jako wartość szacunkowa w mowić 
będącej realności. 

Wadyum 45 złr. 

Protokół zastawniczego opisu 1 reszt 
warunków wolno w tusądowej registraturz 
przejrzeć. 

Zaleszczyki dnia 17. Lipca 1875. 
(3210 1-3) Edykt. 

L. 1163. C, k. Sąd powiatowy 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pret 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włość 
skiego we Lwowie, w kwocie 150 złr. z BR, 
odbędzie się publiczna przymusowa sprze e 
realności włościańskiej, pod 1. k. 108/171 w í 
skorowicach położonej, dłużnika Iwana Pap) 
własnej, w trzech terminach, a to na "LB 
16. Września i na dniu 28. Paździermo, 
1875 o 10 godzinie z rana tylko za s: 
szacunkową 600 zir. lub wyżej takow 
zaś na dniu 2. Grudnia 1875 i poniżej 68 
szącunkowej Wadzum 60 złr. 

Bliższe warunki i protokół zasta 
czego opisania można w registraturze P 
rzeć 
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Sieuiawa 15. Maja 1875: 


L. 656. Wykaz ©?” E 


przypadających na pojedyńcze okr98; 

szkolne kwot na bezpłatne ksią? 

w języku ruskim dła ubogich ucznio 
w roku szko'nym 1875/6. 
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18] Kołomyi 16980] 29 
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i 
Z Rady szkolnej krajowej 


Lwów dnia 17. Sierpnia 1875. 


(3225 1—3) Eddy k t. gab” 

L. 8992. Celem zatwierdzenia ty yć 
sowego zawiadowcy, albo do zamiano”, sjø 
innego i tegoż zastępcy i do wyboru WJ 44ś* 
łu wierzycieli wsprawie upadkowej D* to” 
Salamona Dortorta wyznacza się nowy PEA 
min na dzień 3 Września 1875 o 80%% 
4. popołudniu w Sądzie tutejszym pot“ 
sędzią powiatowym jako komisarzem KO 
sowym. 

Z c. k. Sądu powiatowego 


Drohobycz dnia 16. Sierpnia. 1815 
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(8209 1—3) Edykt. 
. „L. 1162, C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
nawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
©. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie, w kwocie 300 złr. z pn., 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod I k. 428/171 w Cie- 
plicach położonej, dłużnika Antoniego Moskala 
b oszkowicza własnej, w trzech terminach, a 
0 na dniu 16. Września i 28. Października 
15 o 10. godzinie zrana tylko za cenę 
Szącunkową 700 złr. lub wyżej takowej, zaś 
na dniu 2, Grudnia 1875 i poniżej ceny sza- 
cunkowej, Wadyum 70 złr. 
Bliższe warunki i protokół zastawni- 


ih opisania można w registraturze przej- 
(A 


Sieni j 
(8229 niawa, 15. Maja 1875. 


1—3) Ogłoszenie konkursu. 

d L. 8709. Na opróżnioną własnie posa- 
$ nauczyciela geografii i historyi w c, k. gimn, 
W nowym Sączu, ogłasza się niniejszem kon 
urs. — Do posady tej przywiązana jest 
ou płaca 1000 złr. w. a. z dodatkiem 
łaky "ym 200 złr. w. a a ewentualnie 
i a prawem do pobierania dodatków pię- 
1 etnich w wiyśl ustaw z dnia 15, Kwietn. 

18 i z d. 9. Kwietnia 1870. 

k Podania zaopatrzono w potrzebne do- 
umentą należy wnieść do rady szkolnej 
ik najpóźniej do dnia 10go Wrześwia 


Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 18. Sierpnia 1875. 
(3217 2—3) E dy K t. 
dai L. 6078. C. k. Sąd deleg. miejski po- 
aje do wiadomości, iż na zaspokojenie su- 
my 250 złr, w. a. z p. n. dla Zofii Krzyw- 
i p. l odbędzie się dnia 16. września 1875 
A 4. października r. b. o godzinie 10 rano 
Brokucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
n l. 302 w Półwsiu Zwierzynieckim, powie- 
ie Krakowskim położonej, Józefa Krzywdziń- 
skiego własnej. 
A EE 


(8230 3—3) Rozpisanie konkursu 
na trzy gospodarskie stypendya naukowe. 


L. 41167. 


: NG 1 
wi Wysokie Ministerstwo rol 


rozda trzy stypendya po 400 zł. 
(czterysta zł.), trzem zwyczajnym słucha- 
czom sekcyi gospodarczej c. k. akademii 


rolniczej we Wiedniu, na czas nauk w tej 
sekcyj, 


" Ubiegający się o te stypendya, mają 
si dj do podania oprócz świadectwa doj- 
e „OŚCI Z wyższego gimnazyum, albo z wyż- 
A szkoły realnej, a względnie dowodów 
pa zajęcia, także legalizowane świade- 
e. ubóstwa i moralności, a w razie jeżeli 
3 8ą słuchaczami c. k. akademii rolniczej 
že i uzyskane w niej świadectwa. 
Mini Podanie to należy stylizować do c. k. 
misterstwą rolnictwa, i wnieść najdalej do 
BEL trześnią 1875. do rektoratu c. k. aka- 
mu rolnictwa (k. k. Hochschule für Bo- 
a we Wiedniu. 
ompetenci mający już jakie inne sty- 
oam mają to w E wyraźnie wy- 
Lwów dnia 20. Sierpnia 1875. 
e ok. Namiestnictwa. 
(8203 3—3) Edy kt. 
L. 545, ©. k. Sąd powiatowy w Sienia- 
Š ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
b „ak Zakładu kredytowego włościańskie- 
odb da; Lwowie w kwocie 100 złr. z pn. 
ędzie się publiczna przymusowa sprze- 
z realności włościańskiej pod ]. k. 60/116 
x; R s Dy położonej dłużnika Łuki Tru- 
FA NOS. w trzech terminach a to: na 
1875 o 1 Tzesnią ina dniu 21 Pażdziernika 
Bonk 0 godzinie zrana tylko za cenę 
25 Mo: 300 złr. lub wyżej. zaś na dniu 
ck opada 1875 i poniżej ceny szacunko- 
8. Wadyum 30 złr. 
af ae warunki i protokół zastawnicze- 
R Można w registraturze przejrzeć. 
ieniawa 30. Kwietnia 1875. 


(8204 3—3)  Raykt. 
„AR Sa C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
o NE asža, że na zaspokojenie preten- 
ETN KĘ Zakładu kredytowego włościań - 
odb s we .UWwOwie w kwocie 100 złr. z p n. 
i i zie 8ię pukliczna przymusowa sprzepaż 
"ARE włoścciańskiej pod |. k. 171/205 w 
wł; anie położonej dłużnika Jędrzeja Witko 
asnej w trzech terminach a to: na dniu 2 
a na dniu 14 Października 1875 o 
8002 z. zrana, tylko zą cenę szacunkową 
ARCE, 
SISE a 1 poniżej e , j. 
adyum 30 złe. p ) ceny szacunkowej 
„Bliższe warunki 
opisania można w r 
Sieniawa 30 


(3208 3—3) 


BL 751. 
hiąwie ogłazsa, 


wie 


protokół zastawniczego 
egistraturze przejrzeć. 
Kwietnia 1875. 


Edykt 
C. k. Sąd powiatowy w Sie- 


N 


7 


Cona wywoławcza jest 2438 złr. 
Warunki licytacyi, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania są w t. s. registraturze. 
Kraków, 29. Lipca 1875. 


(2579 3—3) Edykt. 

L. 3844. Dnia 29. Września 21. Paździer- 
nika i 25. Listopada 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
99 w Waniowie, powiatu Sambor, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Stefana Wolo- 
szczuka własnej, w sprawie zakładu kredyt. 
włośc. o 143 zł. 88 ct. w. a. z pn. 


Cena kupna czyli wywołania wynosi 
300 zł. w. a. 

Wadium 30 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także miżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor, dnia 19. Maja 1875. 


(3093 3—3) OQbwiesczenie. 

L. 1462. C. k. Sąd powiatowy w Bełzie 
oznajmia niniejszem, że celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańs- 
kiego we Lwowie w kwocie 267 zł. 50 ct. 
w. «. z pn. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Jana i Antoniny Gułów pod 
l. kons. 78 sub rep. 139 w Bełzie położonej 
w trzech terminach w dniach: 2. Wrze- 
śnia 1875., dnia 4. Października 1875. i 
3. Listopada 1875. każdą razą o godzinie 
10. rano pod warunkami, które w regi- 
straturze tusądowej przejrzeć można. 


Cena wywołania stanowi 600 zł. w. a. 
Wadyum 65 zł. 
Bełz, dnia 7. Lipca 1875. 


Epucutsaus(threibung 


für drei [anbwirthfchaftliche Studien- 
Stipenbien. 

8. 41167. Mon Seite bes f. E. Ader: | 
bau- Minifteriums fommen drei Studien - Sti- 
pendien von je 400 fl. (Bier Hundert Gulden) | 
für drei ordentliche Hörer an der lanbwirth: 
fchaftlichen Section der f f Dodidule für 
Gobenfultur in Wien für bie Dauer der Stu: 
bien in biejer Geftion zur Verleihung. 

Wewerber um bieje Stipendien Haben ; 
nebft bem Maturitats:Beugnijje von einem Dber- , 
Gymnafium oder einer Ober-Nealfhule, evens, 
tuel ben fonftigen BVerwendungs -Jachweifen, 
auch ein legalifirtes Diittellofigfeits= und Mora- | 
litótszpeugnig, und fals fie bereits Hörer an, 
der É £ Śohjchule für Bobenfultur find, bie 
an berfelben etwa erworbenen Stubienzeugnifje | 
ihrem Gejnche beizujchliegen, welches an das, 
E E Aderbau:Minifterium zu ftylifiren und bet | 
bem Jiectorate der É. E Hodjhule für Boden- 
fultur bis längftens 15. September 1875 ein- | 
gubringen ift. 


Wzywa się przeto tych niewiadomych 
przypozwanych, ażeby ustanowionemu kura- 
torowi potrzebnej informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie obrali i Sądowi wska- 
zali, gdyż inaczej skutki z zaniedbania, wy- 
nikłe sami sobie przypisać będą musieli, 

Sambor dnia 22. Czerwca 1875. 
(3206 3—3) Edykt. 

L. 548. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 100 złr. z p.n. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod l. k 36/55 w 
Krasnem położonej, dłużnika Wasyla Zastą- 
wnego własnej, w trzech terminach a to: na 
dniu 2 Września i na dniu 14 Października 
1875 o 10 godzinie zrana tylko za cenę sza- 
cunkową 300 złr. lub wyżej takowej. zaś na 
dniu 18 Listopada 1875 i poniżej ceny sza- 
cunkowej. Wadyum 30 złr. 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania, możn a w registraturze przej- 
rzeć. 

Sieniawa 30 Kwietnia 1875. 

(3025 2—3) Edyk t. 

L. 10540. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu jako handlowo wexlowy zawiada- 
mia niniejszem Marcina i Maryę Kamieńskich 
z miejsca pobytu niewiadomych, że na dniu 
15. czerwca 1875 do 1. 8660 wniósł przeciw 
nim Wolf Rauch prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty summy wekslowej 50 złr. w. a. z 
pn. iże takowy wskutek prośby Wolfa Rau- 
cha uchwałą zdnia dzisiejszego do l. 10540 
ustanowionemu dla nich kuratorowi p. adw. 
Dr. Mochnackiemu doręczony został, 

Wzywa się zatem Marcina i Maryę Ka- 
mieńskich, by ustanowionemu kuratorowi mo- 
żliwe swoje środki obrony niezwłocznie udzie- 
lili lub innego zastępcę sobie zamianowali 
w razie przeciwnym bowiem wyniknąć mo- 
gące złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Przemyśl 28. Lipca 1875. 


(3109 3—3) Edift. 

B. 4629, Bom t. T. Bezirtsgerichte in 
Biała wird zur allgemeinen Senntnig gebracht, 
dag über Ginjchreiten der Erben nach Suanaa 
Englert bie Śtelicitation der wm 11. October 
1872 von Abraham Thieberger um den Meift- 
bot von 1441 ff. dft. W. erftanbenen dem E- 
recuten Michael Klimczak gebórig gewefenen 
Realität sub Nr. 23 in Straconka unter ben 
mit b. g. Gdicte vom 15. Augujt 1872 Bahl 
5414 fundgemachien Licitations = Bebingniijen 
jebodh zu dem Nusrufspreife von 1441 fH. Bił. 
IB. bei einer einziger Tagfabrt und zwar am 


unter dem AUusrujspreije auf Koften und Ge: 
fahr beż Abraham Thieberger und beg Ignaz 
'Thieberger Śtechtsnehmers des Abraham Thie- 
berger biergerichtś ftattfinben wirb. 

Das von jedem Kaufluftigen gu erlegenbe 
Babium beträgt 100% des Ausrufspreifeż. 

Die übrigen GeilftietungszBedingnijje fo- 


18. Sierpnia 1856. pomiędzy Magdaleną 
Dziubanowską jako sprzedającą z jednej a 
Aleksandrem i Maryanoą Kirschankami jako 
kupującymi z drugiej strony zawartego na 
wpis prawa własności połowy realności pod 
Nr. 273 w Nowym Sączu położonej, dotych- 
czas wedle Dom. II. pag. 8 n. 14 haer. na 
imię Magdaleny Dziubanowskiej zapisanej naj- 
przód na rzecz Aleksandra i Maryanny Kir- 
schandów, następnie z mocy dekretów dzie- 
dzictwa z dnia 31, Pażdziernika 1864. do 
1. 481 i l. 5225 na rzecz dzieci po Aleksan- 
drze i Maryannie Kirschankach pozostałych, 
to jest Walerego, Wiktora, Władysława, A- 
nastązyi i Aleksandry Kirschanków a wre- 
szcie z mocy kontraktu kupna i sprzedaży 
z dnia 21. i 26. Maja 1875. pomiędzy Wa- 
lerym, Wiktorem i Anastazyą Kirschankami 
jako sprzedającymi z jednej a Karolem 
Kwoką jako nabywcą z drugiej strony za- 
wartego na wpis prawa własności co do 
części do Walerego, Wiktora i Anastazyi 
Kirschanków wedle powyższego należących 
na rzecz Karola Kwoki, z dołożeniem że 
uchwała tabularna doręczoną zostaje adw. 
Dr. Jaroszowi jako dla niej jednocześnie u- 
stanowionemu kuratorowi. 


Nowy Sącz dnia 12. Czerwca 1875. 


(3170 2—3) Edyk t. 

L. 11625/13262. C. k. miejsko-dele- 
gowany Sąd powiatowy sekc. I. we Lwowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomego Franciszka Bauera, że w spra- 
wie spadkowej po Maryi Bauer dla niego 
kurator w osobie p. adw. Dra Szwedzic- 
kiego ze substytucyą p adw. Dra. Lubiń- 
skiego, celem doręczenia tusądow. uchwał 
z dnia 15. Kwietnia 1875, 1, 216 i 1. 1090, 
ustanowiony został. 

Wzywa się zatem niniejszym ddyktem 
Franciszka Bauera, aby w należytym cza- 
sie u ustanowionego kuratora lub też w Są- 
dzie osobiście albo przez swego zastępcę 
się zgłosił, i celem przestrzegania swych 
praw stosownych środków użył, gdyż w ra- 
zie przeciwnym wynikłe z zaniedbania sku- 
tki sobie przypisać będzie musiał. 

Z ces. kr. Sądu powiatowego miejsko - dele- 
gowanego sekc. I 


Lwów, 12. Lipca 1875. 


(3:02 3—3) Editt. 

B. 4022. Bon Seiten des É. f. Bezirts- 
| gerichteg in Kamionka stramiłowa wird hie- 
| mit befannt gemacht, bab zur Bornabnie ber 
| mit bem Befdheibe des É. £. Candeś: als Han: 
l belsgerihtes in Lemberg vom 17. Juli 1872 
13. 35266 zur Hereinbringung der Stejiwechel» 

forderung Des J. Moritz Diamand im Betrage 


6. September 1875 um 10 Bormittagó auh VON 1370 fl. 5! Er öf. AB. jamunt 6% ginjen 


vom 1. Sanner 1866, der Gerits- und Gre: 
| cutionstoften von 7 fl. 38 fr, 4 fl, 50 fr, 5 
H, 4 fl 87 fr, 6 fl. und 15 fl. 50 tr. bemil- 
ligten erecutinen Feilbietung Der bem Schulbz 
ner Jona Kohl eigenthiimlich gehörigen unter 
Nr. 66 in Kamionka (Stadt) gelegenen und 
bereits laut Protofoll Z. 53040 erecutiv abge- 
„jhógten Realität der Termin auf den 23. Sep- 


imie bas Sdhdgungsprotofol und ber Grund- tember 1875, 11. October 1875, 26. October 


Sene Bewerber die fih im Genuke eines buchsauszug tónnen in ber H. g. Negiftratur 1875 jebesmal um 10 Uhr Vormittags im hie- 


anbdermeitigen Stipendiums befinden, haben diep 
in ibrem Gejuche ausdrüdlich zu bemerten. 


Bom É. f. Aderbau:Dtinifteriunt. 


Izraela Prinz w kwocie 64 złr. 30 ct. w. a. | cza, z życia i miejsca pobytu niewiadomego, | 
a w razie śmierci tegoż spadkobierców z imie- | 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 88 | nia, życiai miejsca pobytu niewiadomych, że | 


z p. n. odbędzie się publiczna przymasowa 


w Wiązownicy położonej, dłużnika Chaima 
Singer własnej w trzech terminach a to: na 
dniu 9 Września i na dniu 21 Października | 
1875 o 10 godzinie rano tylko za cenę sza- i 
cunkową 282 złr. lub wyżej takowej, zaś na 
dniu 25 Listopada 1875 i poniżej ceny sza- | 
cunkowej. Wadyum wynosi 29 złr. 

Sieniawa 30 Kwietnia 1875. 


(8133 3—3)  Edykt. 


Nr. 9069. C. k. Sąd obwodowy Sam- ; 
borski zawiadamia niniejszem dodatkowo do | 
edyktu z dnia 26, Sierpnia 1873. 1. 12670 
umieszczonego w Gazecie Lwowskiej w Nr. 
231, 232 i 283 z roku 1873., że małżonko- 
wie Michał i Marya Mazury pozew z dnia 
17. Sierpnia 1873. l. 12.670 o ekstabulacyę 
pozycyi ciężarów Dom. 123 pag. 312 1. 67 
i 12 on. z stanu biernego dóbr Jawory gór- 
nej i dolnej nie tylko przeciw z miejsca 
pobytu i życia niewiadomym Andrzejowi Jar | 
worskiemu Ichnacewicz i innym w poprze- 
dnim edykcie już wymienionym, ale także i 

| 


przeciw innym z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, których imieniem 
Stanisław Jaworski Martycz ugodę z Placy- 
dem Sobołewskim w Jaworze dnia 15. Czer- 
wca 1807. jako ich pełnomocnik był zawarł 
wnieśli, że w skutek tego do uzupełnienia 
ustnej rozprawy wyznaczono termin na d. 
18. Września 1875. o godzinie 10. rano, 
tudzież że dla tych zżycia nazwiską i miej 
sca niewiadomych przypozwanych ustano- 
wionym został kuratorem adw. Dr. Pawliń- 


że na zaspokojenie pretensyi | ski z substytucyą adw. Dr. Kohna' 


eingejehen werden. 
Biala, am 24. guli 1875. 


(3105 2—3) Edykt. 


L. 10988. C. k. Sąd obwodowy zawia- | 


damia niniejszem Antoniego Pietraszkiewi- 


Kazimierz i Fortuna małżonkowie Smaławscy 
i Rudolfina z Niesiołowskich Raszowska złoży- 
li na rzecz Antoniego Pietraszkiewiczai tegoż 
niewiadomych spadkobierców kwotę 66 zł. 


19ct.w.a do przechowania sądowego, a to na ' 


całkowite i zupełne zaspokojenie *lu części 
sumy 210 zł, m.k. z pn. na rzecz Antoniego Pie- 
traszkiewicza w stanie biernym 349 części dóbr 
Czarna i Żołobek jak Dom. 404 pag. 316 


n. 141 on. i pag. 358 n. 92 on. intabulo: ; 
wanej, która to kwota uchwałą tusądową z | 


dnia dzisiejszego do depozytu sądowego przy- 
jętą i na żądanie składających dla wyżwy- 


mienionych niewiadomych, kurator w osobie | 


p. adwokata Dr. Łużeckiego z zastępstwem 
pana adwokata Dr. Baumfelda ustanowiony 
został, 

Wzywa się zatem wspomnionych nie- 
wiadomych, by ustanowionemn kuratorowi 
celem strzeżenia ich praw informącyę udzie- 
Jili lub innego zastępcę zapodali, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące ztąd złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl 2. Sierpnia 1875. 
BCE) Kadykt 

L. 3245. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Magdalenę Dziubanow- 
ską, że na prośbę Karola Kwoki i Jana Ko- 
lika opiekuna małoletnich po Aleksandrze i 
Maryannie Kirschankach pozostałych dzieci 


pod dniem 7. Czerwca 1875. 1. 3245 wnie- | 


sioną zezwolono uchwałą z dnia dzisiejszego ' 
z mocy kontraktu kupna i sprzedaży z dn. ' 


i figen É. f. Bezirfsgerichte und gwar unter fol- 

genden Bedingungen beftimmt wird. 

1. Bum Auśrufspreije wird ber durch ben 
gerichtlichen Shägungsact erhobene Werth 

| diejer Realität mit 8966 fl. 50 fr. öft. 
W. angenommen. 

2 Die Kaufluftigen find gehalten zu Händen 
ber Qicitations-Commiffion 100/y des Mus- 

| rufspreijeg ala Babium zu erlegen. 

| Diefes Vabdium ift entweder im Beren, 

ober in galią Spartaffebiicheln, öffentli- 
hen Obligationen, Pjandbriefen des gal. 
CĆrebitsinitituteg, oder anderer Hypothe- 
farbanfen nach bem legten in Der Lem- 
berger Beitung erfiehtlichen Courswerthe 
jeboch mot über ben Nominalwerth zu 
erlegen. 

Befreit find vom Erlage des Wadium 
blog diejenigen Hypothefargläubiger, wel- 
che fih über die Sicherjtellung defes Ba- 
biums auf ihren in der erften Hälfte des 
Ausrufspreifes gededten Forderungen aus- 
gemiejen haben werden. 

. Sollte diefe Nealität in ben obigen 3 
Terminen nicht über oder wenigftens um 
den Shägungswerth binantgegeben wer: 
ben fónnen. wird zur Ginvernegnung der 
Gläubiger behufs Ginigung auf erleich: 
ternben Bedingungen eine Tagfabrt an- 
georbnet werden, worauf diefe feilzubie 
tenbe Realität in einem einzigen refp 
vierten Feilbietungstermine auch unter 


bem Sdhigungówerthe verfauft werden 
wurde. 


| 4. Den Kaufluftigen wird freigeftellt den Ta- 


Dularertract der feilzubietenben Nealität 


i den Schóbingsact, jo mie bie Feilbie- 


tungózBedingnijje in irem volen Jn- 
halte in ber hiergerichtlichen Stegijtratur 
eingefehen oder in Abjdbrift zu er- 
heben. 


Kamionka str. ben 20, Mai 1875, 


(8234 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4922. Ze strony komisyi dla zakładania 
ksiąg hipotecznychz c.k. Sądu powiatowego w 
Złoczowie wydzielonej wyznacza się do roz- 
poczęcia dochodzeń miejscowych w celu za- 
łożenia ksiąg hipotecznych w gminie katas- 
tralnej wsi Trościaniec mały na dzień 31. 
Sierpnia 1875 o godzinie 8, przed południem 
na którym każdy kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania zgłosić się 
i wszystko co kolwiek dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna przy- 
toczyć może. i : 

Złoczów dnia 19. Sierpnia 1875. 
(3126 1—3) Edyk t. 

L. 3546. C. k. Sąd powiatowy w Boch- 
ni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 300 złr. a. w. względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 287 złr. 76 kr. a. w. z. vn. 
odbędzie się na rzecz c. k..galicyjskiego Zakła: 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
tymże Sądzie w trzech terminach dnia 28. 
Września, 26. Października i 29. Listopada 
1875 każdą razą o godzinie 10. rano. egze- 
kucyjna licytacya realności dłużnika Fran- 
ciszka Mądrego pod l. 13/84 w Buczynie w 
powiecie Bocheńskim położonej, ciała hipo- 
tecznego nie stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 900 złr. a. w. 
z wadyum 90 złr. a. w. c =. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 

Bochnia dnia 6. Lipca 1875. 

(3135 2—3) Edyk t. | 

Nr. 40647. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Jó- 
zefie z Oscieskich Kosińskiej a wrazie jej 
śmierci niewiadomym z nazwiska, życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom jej, iż Piotr 
Gerhards przeciw nim pod dniem 27 Lipca 
1875 1. 40647 pozew o uznanie za zgasłe i 
o ekstabulacyę ze stanu biernrgo realności 
pod 1. 61514 we Lwowie położonej, sumy 
5000 złr. p. i prawa różnych deportatów z 
testamentu Antoniego Kosińskiego na rzecz 
Józefy z Ościeskich Kosińskiej intąbulowanych 
wniósł io pomoc sądową prosił, i iż wsku- 
tek tego do zastępowania ich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszy adwokat Dr. Kucz- 
kiewicz kuratorem, a adw. Dr. Janowicz za: 
stępcą kuratora ustanowionym został, z któ- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwanych, aby w należytym czasie obro- 
nę wnieśli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastepcy udzielili, lub in- 
nego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31. Lipca 1875. 

(3062 3—3) Ediff. 

13590. Vom Czernowitzer É ft. 
£andesgerichte wird Kiemit befannt gegeben, 
bag zur Hereinbringung des der Fr Bittftele- 
rin gebührenden Forderungsbetrages von 5000 
1 6 M. b. i 5250 A. öt. W. jammt 509 
Binfen feit 20. November 1863 der bereits zu- 
erfannten Gerichtstojten pr 25 (A 17 fr. und 
36 f. 68 fr. dft. W., dann der gleichfalls zu- 
erfannten Grecutionstoften pr 3 fl. 87 fr, 4 
fl 87 tr. und 213 ff. 32 fr. ŚJŁ. W. endlich 
ber gegenwórtig liquibirten im Betrage von 20 
A. 78 fr. GŁ W. biemit zugejprochenen Cre- 
cutionstoften, die erecutive Keilbietung, der vor- 
mals dem Herrin Johann auh Johann Ems- 
nuel Draginicz gehörigen und auf beffen 
Namen bei ber Butowinaer LQandtafel Dom. 
tom. 22 pag. 439 ad Nr. Exb. 6203 ex 1829 
und Dom. tom 24 pag. 459 ad Nr. Exh. 
3638 ex 1855 intabulirten, in Der Folge an 
Herrn Johann von Draginicz Dom. 26 pag. 
pag. 324 ed Nr. Exh. 5580 ex 1874 über- 
gangenen in dem Schóbungsprotofolle de pr. 
12. November 1872 Babl 23780 Bejchriebesen 
Antheile des landtaflihen Gutes Babin mit 
Stefanówka, mit Niidjicht auf bie Beftiinmun= 
gen bes Hofdecrets vom 25. Juni 1824 Zahl 
2017 3. ©. ©. vorläufig in zwei Terminen 
nnd zwar am 21 October 1875 unb 25. No- 
vember 1875 jedesmal B. M. 10 Uhr bei bie: 
jem Ë. f. Qandesgerihte mit bem Betjage be- 
miliget, dap bie gu ligitirenben Gutsantheile 
an ben obigen zwei Terminen nur über oder 
um ben Sdibungśwerth verdugert werden. 

Als Ausrufspreis wird Der gerichtlich er- 
bobene Scdhóbungówerth von 30865 fl. 60 fr. 
öt. W. angenommen und find 100 Des Aus- 
tujspreijes als Babium zu erlegen. 

. „der Tabularertract biejer Gntitót, fowie 
bie übrigen Qicitations-Bebingungen fónnen in 
ber Niegiftratur biejes Gerichtes eingejehen 
werben. 

$uvon werden alle jene Gläubiger, die 
erk nach dem 22. Juli 1875 an bie Gewähr 
ber feilzubietenben Gutsantheile gelangt fein 
würden, oder benen diefer Qicitationsbefdheid 
gar nicht ober nicht rechtzeitig zkgeftelit werden 
würde mit bem Beijage verjtókbigt, bag für 


r fie Gert Abvofat Dr. Rechenberg mit Subfti- 


8 


tuirung des Herrn Advofaten Dr. Kestenband | 
zum Curator bejtelt worden ift. 
i 
| 
i 
| 


SĘ MI SM SE: 27 SB szy sm sa 


-UF Bez bolu ZEE 


lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
najnowszej i aajdoskoualszej metody * 


w sruntowvrnio, Ea 
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą i 
dyskrecyą wszelkie 


słabości tajemnicze 


i skórne 
lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii I Akuszer, 
specyalista chorób tajemniczych Ę 


Jan Kurpiel 


mieszkający 
przy młlicy Sobiesiciego Nr.12, I. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej*), 
ordynuje od 8 — 12 przed-, od 1—5 popołudniu. 
Zaradze także Impetencyl (osłabieniu 
siły męzkiej) poiuzyl, upławosma kobiet, 
bładaczce i niepledności. 
Na honorowane listy udziela rady bez- 
zwłocznie i służy lekarstwami. 


Bom f. É. Landes = Gerichte. 

Czernowitz, am 20. guli 1875. 

(3122 3—3) Edyk t. 

L. 3455. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości iż celem zaspokojenia sumy pożyczko- 
wej 250 zły. a. w., a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 212 złr. 19 kr. a. w. z pn. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym Są- 
dzie w trzech terminach dnia 21. Września, 
19. Października i 16. Listopada 1875, każ 
dą razą o godzinie 10. rano egzekucyjna li- 
cytacya realności dłużnika Jakóba Imiołka 
pod 1.642 w Ostrowie szlacheckim w powie- 
cie Bocheńskim położonej, ciała hipotecznego 
nie stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 690 złr. a. w., 
a wadyum 60 złr. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 

Bochnia dnia 29. Czerwca 1875. 
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(8126 2-3)  Edykt. L714. KONKURS. ** 


„ L. 3458. C. k. Sąd powiatowy w Boch- | W celu obsadzenia posady sekreta- 
ni podaje niniejszem do publicznej wiadomo- | rzą przy Zwierzchności gminnej w mia- 
ści, iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej | steczku Kozowa, rozpisuje się niniej- 
150 złr. a. w. a względnie niespłaconej jeszcze | konie ; 
reszty 121zł. 78 kr. a w. z p. n odbędzie się | P3072_ kon<ur. 

Płaca roczna 300 złr. w. a. 


na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego ; 
Termin podań do dnia 1. Paździer- 


ziemskiego (Galizische Boden-Credit-Anstalt) 
w Krakowie, w tutejszym Sądzie w trzech | nika 1875 na ręce podpisanej Zwierzch- 
ności gminnej. 


terminach dnia 27. Września, 25. Paździer- 
i Zwierzchność gminna 


nika i 23 Listopada 1875 każdą razą o go- 
Kozowa dnia 23. Sierpnia 1875. 


T= 
u 


ności dłużników Bartłomieja i Barbary Cie- | 
ślików pod l. 63 w Mikluszowicach w po- 
wiecie Bocheńskim położonej, ciała hipote- 
cznego nie stanowiącej. 


dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- | 
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Bochnia dnia 30. Czerwca 1875. 
L. 41575. E dyk t. (3163 2—3) 

C k. Sąd krajowy we Lwowie niniejszym |3 
edyktem wiadomo czyni, niewiadomym zży- j & 
cia i miejsca pobytu możliwym spadkobier- j $ 
com po Ś. p. Arturze Wyndham, iż na sku- į $$ 
tek prośby p. Williama Wyndham, w dniu |} 
2 Sierpnia 1875 wniesionej dozwala się za- | :, 
intadulowanie Williama Wyndham za właś- | 
ciciela dóbr Kujdance i iż c. k. Sąd krajo- 
w;y-%v zastępowania ich na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo tutejszego adwokata Dr. Skał- 


m, 


Cena wywołania wyaosi 500 złr. a. w. | 3 

z wadyum 50 złr. a. w. l 
Protokół zastawniczego opisania i re- | ij 

sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć | 3 
w tutejszej registraturze. | 
| ; 
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5 eznie po kursie dziennym. 


WYM 


c. E. uprzyw. galic, 


' akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 


3 


BALSAM 


VETORINEGO 


Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fiuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, fakon po 1 zł. 50 ct. 
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Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej 
BR5 opuściło prasę dzieło TYEP 


Olej I wosk ziemny 


w Gralicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 


t. k, radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 


„Gazety Lwowskiej“ 
po cenie © zt 


W. ©. 
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(2367 25—) 


kowskiego z substytucyą adw. Dr. Kuczkie- 
wicza kuratorem ustanowił, któremu to ku 
ratorowi niniejszą uchwałę doręcza. 
Nniniejszym edyktem więc wzywa się mo- 
żliwych spadkobierców poś p. Arturze Wynd- 
ham, aby w należytym czasie u ustano 
wionego, kuratora lub też w Sądzie osobiś- 
cie się zgłosili, celem przestrzegania ojc 
praw stosownych środków użyli, gdyż wy- 
nikające z zaniedbania niekorzystne skutki | 
sami sobie przypisać będą musieli’ 
Z c. k. Sądu krajowego. i 
Lwów, dnia 6. Sierpnia 1875. j 


bi 
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Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. *” =? 


L. 25528. Gmina król. stoł. mia- 
sta Lwowa poszukuje do najęcia od 
dnia 5 Października b. r. stosowną 
realność na przedmieściu celem pomie- 
szczenia aresztu miejskiego, która za- 
wierać ma kilka ubikacyj obszernych 
na pomieszczenie około 120 do 130 
aresztantów, nadto 2 osobne pokoje 
z kuchnią na pomieszkanie dla za- 
rządcy, 1 pokój na kancelaryę, 1 po- 
kój do rewizyi lekarskich, 1 pokój z 
kuchnią na pomieszkanie dla kluczni- 
ka, 1 pokój duży lub 2 mniejsze na 
strażnicę dla 8 —10 strażników, 1 
pokój na magazyn, 1 pokój na skład 
wiktuałów, obszerną kuchnię lokalną, 
praczkarnię i 3 piwnice. 

Wzywa się przeto pp. właścicieli 
realności chęć mających wynajęcia ta- 
kowych gminie król. stoł. miasta Liwo- 
wa, aby swoje deklaracye pisemnie do 
końca Sierpnia b. r.w biurze VI. Ma- 
gistratu w ratuszu na 3. piętrze zło- 
żyli. 

Co się niniejszem podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 

Z Magistratu kr. stoł. m. Lwowa. 
dnia 19. Sierpnia 1875. 
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Z drukarni E. Winierzs we Lwowis, 


Krentzberga 


słynna 


Menażerya 


największa w Iuropie. 
obecnie w posiadaniu Kalienberga przybyła tutaj na czas 


krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez 
szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14. b. m. co dzień 
od godziny 9. z rana do godziny 7 wieczór. 
wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się 
co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po- 
łudnia. Menażerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których w 
zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to 
między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwów, noso- 
rożca, 2 orangutanów , girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszań- 
ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże, krokodyla i. t. d. 
Wstęp: na pierwsze miejsce 1 złr; — na drugie miejsce 
50 ct; na trzecie miejsce 30 ct. — Dzieci niżej lat 10. wieku 
płacą na pierwsze miejsce połowę 
Dla Zakładów sierót i głuchoniemych wstęp 
woluy. — Panowie Dyrekterowie podobnych Zakładów zechcą się jednak w tym 
celu zgłosić u właściciela menażeryi. "SBE 
O łaskawe uczęszczanie uprasza 


A. IKallenberg. 
3047 13—?) 
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Przedstawienie sła- 
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Poradnik niezbędny 
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie, 
jest wydanie J. WINIIARDA., e. k. inspektora podatkowego 


„o podatkach i księgach hypotecznych" 


któren nabyć można po cenie zniżonej 2 zł. 50 ct. w. a. 
w Administra pi „Gazety Lwowskiej“ 
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